We Lwowie, Czwartek dnia 22 Grudnia 188. = sa xi 


; Air 291. 
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Frwedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
Was Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Pzryżu przyjmuje wyłącznie dia „fłaz. Narod.“ 
ejencja pans Adama, kue Clóment,,4 Paris, Otto 
Naass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
„Walfschgasse. A. OGppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Rieomergassa 15 Rudolf Mosse, 
Beilersthtte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajena 
centr. eksp. ogłerzeń, ©. L., Danube ct Cmp. ol. 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenetoin et Vogler 
Rajchum_ et Frozdłer, w Warszawie Benstorska 22 
e 
LA przyjmują się xa opłatą 6 ont od 
miejsca objętości jod ya drobnym drukiem 
eklamy w rubryce „Nadesiane* 
BO et. od wiersza. 


hy WA 


Laas ZEE NA LE LAr AE TEn NB MOE "PB ODDA RZA 4 -a 
w uońtówie azsścjackim , . » ” 
8 „dęty Prs i Romy niamieckiej 

MA 


Wychodzi oodzieknie o godainie 3. po ł 
poludaiu 2 wyjątkiem niedzial i dnt JARI 
świyżecznych. sh; 
Przeńpłata wynogi: s: 
MIRIBCOW. krzrtalats . . a /. złe, AO ont. JĄ 
miezzięczuia © . | Low 6 „ BB 
w > Yvaneji , p 


missiącuria 
w: 
50 ont. 


Z bizegyżkaę pocztową: 

„IAZ 

8 

| dęji © Ozwslsarii . o i; ( po Tgr. 

o RE eh Toto dda. | E 
[i pe 


iz Pdu rcon Fazojl i księstw Na 
r 

A K © a A . i l s 
de jodynczy koszenie 10 cent. nnn 


ZĘ 


Dia ząbkujących dzieci 


jedynie skutecznym środziem są wyne: 
tezione przez aptekarzy | dostawców na- 
dwormych braci Głehrig, Berlin 


eamm h A Na i Z Na 


© BOOOOOCEOQOGOCQOGOO©GO0O0000I 
SKŁAD WĘDLIN 


Ekonom 


człowiek rzetelny i pracowity, prak- 


AARANA+AAARA (pieniem: KDL DNIE A DIA OE OC DLX 
6 Zaproszenie do prenumeraty p, 
na 


Teofil Dymet & Co. L 


pismo satyryczna-polityczne D ' AS walentero J elektromatoryozno lont aa arta tries thai 
| > ŚJ R € cy 0 R k nbows k ies d (po N p „GA uk m) Wiadomość ce Wasze owiadow- 


sprawiają one, żo dzieci dostają ząbki t 

3 łatwością i bez bola i ususajg niepokó! 
i koroze. 419362 ? 

We Lwowie do nsbycia prawdzi- 

we w apt. Zygm. Ruckera. 


zem Józefa Birklego we Lwo- 


| Lwów — Zamarstynów. 
| 
| wie, rynek l. 5. 4325. 3—6 


= 7 rh ai 
€ „SZCZUTEK i FABRYKA SKÓR Ww Zamarstynowie | je: we Lwowie ul Halicka 1. 20. 


ul (ped U. 70. 4 rogatką Zamarstynowską, od mostu na. prawo | © 
przy linji akcysowej, a po lewym brzegu Pełtwy), B 
w Masę do podłóg, 
|QQ nia va prowincja uskntecznia odwrotną pocztą. Czenriki na dada. ° ; 
LJ nię franco, ADOSREE yć e ar Lakiery do podłóg. Ą 


przejmn e | 
00000o0000ococooooocooood|— 54» Węże gumowe. 


p ao wygarbowania i odpowiedniej wyprawy . 
Kpa Em R ZE CO DOE E Dia E a E ra E c 


Prenvm*rata cal roczna wynori 10 zł 
4 półroczm. 5pk, ćwieróćroczną zł. 2.40. 


poleca zawsże Świeży i doborowy towar po censch naj- 
nmiarkowańszych. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja- 
koteż i zamiejscowym opuszcza znaczny r-bat. Wszelkie zamówie- 


Adres; Redakcja „Szezutka”, Lwów DW, 
ml. Habcka; L 43. J—8 


f 
| 
I v 
fwwvwowiwowow_ > wszelxie tnrowa /kóry parijami lsb w pojełynczych sztukuch 
Najnowszy poradnik nieraniej przyjmuje skóry już wygarbowane 


mój, wydanie II. o sł bosciach e Pal lecz I: do kJ aj yam wyprawy (enrvchtowania) na czer- BŚ a 
4 A zaw beiga || re greszkowane, gładkie głansowane ln» szara aaki albo juchta, wr.szcio [| NL 
zakażenia krwi Way skie tę og k. do takiej akh jekaikoma potrzebni jest. i P UJ H oir Y Rury cynowe, 
ploi) oraw sposoby leczenia wediu: p B i area 
dA g din s iy | À Adres pocztowy : TEOFIL DYMET & Co. i 08 Ww A. racia Popoff oazy NY O KOL- 
można i " b "wów, po rynek, lub Zamarstrnów pod Lwowem, j e : BA 
pobraniem pocztstm l zł. 20 st. ik | me. Dla degodzoś i P. T. Publiczności pośredniczy handel Michata HK ces. ros, dostawcy nadworni. owania 48:9 1-8 


Także udzielam rady listownie. p Di meta pod i. 2) rymk wə Lwowie, we wszelkich transakcjach w pn- | poleca 


Z powodu, że cd dłutszew czasu sprzedawane bywają rozmaite sa- 


Wielki sakład w Anglii, popadłazy w 
chwilową niewypłacalność, powierzył mi jake 


| s tsz fabryką. 4265 8 6 WEIDE rogaty zamiast prawdziwej rosyjąko- 
Dr. An. S. BER GER, g | w celi sawarowani ziwej rosyjąko-karawanowej h'rbaty, urządsiliśmy w 
5 a7 ję |] m AE s 7 ania dobre sławy ros ko-ki h EP E y J 
ho Pama Sheaouga M A B 1 DD DE DE DE ==" ze), h P. T. Pablicznóść ochronić od szksdyj aiala a ereng SEI, ! i (M dl 
| CIOWYCN, oraz lekarag choro UC ERO z a ) Ę 
mi ty, a 4 T py E) f o.o o Opawie Com) [4 -~H Józefa Hanke 
j ulica Kurcla Ladnika, l-7. $ ] ozy na 10 szklanek wyśmienitego ozajn, sprłelajć ja, Oby TA A KE (| PESER AAEE treh. j 
: 41914 ? par ; | w pakietach po % h 1 fancio ros. wagi 4:82 5—10 H Do a 3 lik id .. we Lwowie, Rynek, 1. 29. 
gi EREE DADA WRN | 4 B A po cenia gł. 1.80, 3.50 6.50 bez opłaty cła i franko, l niesienie o IIKWI acji. (dawniej cnkiernia Ehrbara). 
Nauka o wszystkich miejge wysyła za zał czeniem wraz z ponszenicm do za- 1 I 
a 


| parzenia jej na sposób rosyjski p. F. Fromm w Opawie Upraszamy zatem 


zamówienia u wymienion"go pana w Opawie. dobdajetrotctz | EDR cza O 


34 czynić wszystkie 
e dee Wody Ml o Sprzed Iwiek 5 
tn” BARR ra za MBR 0, „ICZ XOVE -£ tjami e lla dy Lir ret ył T 


: oje się u nas wielki skład tewarów, a pienię- 


| RS KWYWWWAGÓWNŚCEU  ODEZPO maa tnOE 1 nm zyj 
p r 


Portrety 


rachnrkowości państwowej 


dla spraw  tuustro - węgierskiej 


dzy pilno potrzehuj my, 


monarchii mec powyłazego zlecenia poleeam ns-icpedowe, chromokredowe 
Jat i P 3 , M , 
zaj w polskiem wydania Lg ad ra na GB) do natnralnj wielkości 


pedatawia, jak dłu 
Ozystać. 
kaw atołowych re srebra britanin z doska- 

nałemi ostrzami. ! 


go zapas atarezy aechcieli 


Teodora Kulczyckiego 


ces. kr. rado;  rachunk. i docenta 


u każdej fotografii lub dague- 
roiypu, 4341 1-4 


; pa ° ideleów na srebra hritanis, katdy « jådneji w czdobnej eprawie lub bez, 
uniworsy :etu Iwowskiego , ataki Ne M j *"|wrykonaję po cenach umłark owarych, 


do nabycia po 4 złr. n wydawcy 

aibo w biarzy dyrekcji galicyjskiej 

kupy Zaliczzowej, we Lwowie, Ry: i 
nek, i. 17%. 4078 2—12 


rawdz. łyżek ze srebra britania. 
sjlep. łyAeenuk aa srebra britania. 
ask. podatawek na noże ze srebra britania. 
yasna solniczka, pieprzniczka ina wykłnwacae 
lążka chachia se srebra britania w i gutuce. 
ta warreaha zo arehra britania. 
ang. łyżek dziecinnych re srebra britania. 
piękne lita kubki na jeja. 
Pyftzna łyżeczki de jaj se arebra britania. 
Pyszne tacki na cukier. 
Pyszna pieprzniczka lub eukrewniczka. 
6 aitke do herbaty najlepazega gatunku. 
1 pyasac galonone lichtarze ntoławe. 


55 sztuk. 


z gwarancją za podobieństwo i do- 
skonałe wykończenie. 


Wł. Czechowicz, 


Lwów, ulica Piekarska 1l. 21. 


Cos, król. uprz. 


Fabryka lamp. 


Naftowe lampy 


tylko praktycznych systemów, najstaranniejszego 


GW A= mitjrkRyw 


Znpełnie świeży transport 


zo zbiora 1831/54 r, 


BĘ” Przewybornej "TĘ 


$rzez „SUEZ“ sprowadzonej 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków qzyszczączth i prze- 


Wszystkie tu wymieniene przedmioty w 
ilości 55 sztuk kosztuja razem 8 sł. 50 et. 

a wyraźne żądanie sę u mnio garnitury 
astućców : 


EJ 
3 wykonania. KR R. DIWMARA 5 ów 


RBATY zaj 
jących kich ets- 
k i C ługi i list h ln za cenę $ zł. de nabycia Bościach ego A skrofolicziych, 
1 101 ztery medale zasługi RASPALA WOWIE 6 łyżek l Bl WE liaajsch, wymttach skóraych £ sensnciu 
chińskiej za niezawodne środki owadogubne. 4 „skład fabryczny lamp we LWOWIE. |£: * O znadwienia ae -pębraślem Ty wsdóstczj| mój 8624 19—? 
Eoo O & ED AW MIKotom. Tracisna na plackwy wyprobowanej dobroci. Flakon 50 ct. zm e pa przy placu Marjackim. isa gotów AU poetai angela M y SU y Fatri E A 


rylom. Jetyny środek na wytępienio axwabów.) stonog, świerszczy itp. owadów. $ z 
i we Wiedniu 2883 p12 || 290 Ye Lwowie skład wyłączny w 


4 5 Fiakon 30 ct. wz "p ec: Spermy” TYT CAIB PTO TY TTŁ TTE STOUT WTO ŚWIRA f; 
Nr. ri pars loża ia vl 4.40 Wemilim. Nierawodny środek na mela, Płyn ton nie pami, kelara nie zmienia i naj- Fabryka w Warszawie. zk. jg kT od abrysu lamp r apt:Jp. Krryśanowakiego obok Brygi sw 
5. r oa i a GE WO zm zzz M Bauer, 
E 3: e kę s l) > zylegn zar wych miar . „ct. SZĄ EGO KODOTET WZ OE omal : RZE se 
kwiatowy roma. . « . . mł 5.60 gzok perski. Jedyny i nieznwodny środek na wytępienie pcheł itp. deku- RÓW PER z Wc BW zj Grosse Sperlgasse 21 i 23. EE EE 
Nr. 3. Kanówyw, cs:nś aro- euliwyeh owadów, Cena i 10 i30 ck. Tab EC 3 HCO" Poza zas 


Bozpylacze o kiego i fenilinu pe 60 et, i nt. 1.60. 
p lELa E hi oik Aa sezon! Nowe! Praktyczne ! 


Pędzelki ao mikotona po 10 ct. 


mzżyczną zł Bo 


N:.4 Bonekoug, czarnä 


Ciągnienie już dnia 2 stycznia! 


Ai DRYKOF. , uł. 2.50 Papierki ma muchy. Tazia 30 ci. , i O A Aż kTR R KR 
Nb, Conga, czarna familijna vh 1.80 f MQ ALICHENIA Dice to ot L wario irodekan myipienie wryta = zanie E e epr CE iNowe dzwonki stołowe 
Nr. 6 Wyńlewki z korbaty zł. 1. r , PRO kd E Y i = sd aeo A 420, 
Rog i u nąjleposysą a. 150 J A N IH N A TO w I © y / 5 "m DOWSZ GIĄŻAT KA Ji ligiy niące i z wer- 

KAWA i Fabryk magister kri 1 kę aj Hr dr ~ s! ` ipe = = p = Ę bn 2. 
w najprzedniejszych rodzajach abryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. *v. y | d ń k l l k d t dająca wię uiy mności same T= 
najtaniej w handłm tę 5 GN wie g S IU 08 re We ci że f, A 7 ; 
St Maritewieza 3-3 | po sł. 260 i stempel po zł. 4.50 à stempel. łamacz, do prze; ROC | 
toc FAJOWIE, 10 Bynku l 42. ko Obis razem tylko 6 zł [O ot. i stempel. 8821 1-5 ków, ołówków, w ozdobach È 
piór i zapałek. bro nzowych 


NN NN NOZ aeee 


Tylko u 


Hans sachs, 


we Wiedniu, I, Lichtensteg 1, 
:  „Nalansze i najtańsne 
obuwie dla mężczyzn, 
„kobiet i dzieci, zrobiono e- 
legancko i trwale w nal- 
abiitszym wyborze zawsii» z 
w zapasie, Damskie sztyfle” W Paryżu Rue St. Lazaro 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, EE 


ty skórkowa na podwójnych |Q R Krzyłanowskiego i u p. Z. Backora, Krakowie w apt; pp. Trauczyśskiego ENXNARANAK NNS Aa Aa Ta A 


podeszwecu od $zł, GO et. w 'żej, męskie i Redyka, w Czerniowcach n p. Golichowskiego. 


r hodw ój5 r a d `~ 
DA wyo Ws-otkiego rotiaają bnty dle 822 EAZA KANOKAAKAKAKKAKAAO 


> Prso naślado- | Dzwonek sto- lab małowi- 
wnietwem u- |łowy z czar- dle okjum. Wazy na 
Otwarta z widokiem na a u ci nym postu- Sa, kwiaty. 
zewnętrzne urzędzonie. praktyczny ias | Tencikiem. © „ostamen- o S 
Piwyczjący po. | tuka z. 8.50 Eum kamien, 2 7> EO ct. 
darek; cokot, ta” | Uwagi godne special- 


bliczki napisu £9 
sporządzone z nośoi w przemyśle 


ezarnego polita- kamieniarskim, 

rowanego kamie- 

nia, napis Jito- | jąka to: kałamarz, pu 

rami Słogonemi. | har, waza na kwiaty, 
=" a z Jlichtarz, kzsotka ma 

, 1 na £ Tt. | kosztowności, tacki 

Zamknięta jako ciężar- JJ szkstułeo skó: | rumka na fotografie, Podstawka na 
ka aa listy it. d.  rzanej © 1 zł 50 | garnitur dla fajczarzów zegarek 1 zł. 50 


W OSŁABIENIACH MĘZKICH 


pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 
lekarze zalecają 


OPLE OBRABZAJĄCĆ 


dra Samuels Thompson. b 
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pans ` 


pg Główna wygrana 350.000 złr. =€ 


Przy odbytem dnia 1:. listopada I. ciągrianiu serbskich losów pa- 
diy główne wygrane 100000, 10000 i 4000 franków w złocie na losy 
$ sprzedane w naszym kantorze, które natychmiast eskonto wano. 
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; des 

Lere 0 wo Wizdmiu. hA E R3 gi J R Ub. Cohn, 
haj GELIN aptekrrza, powinen być uwsałżeny 2a fałszerstwo i p" d- 2% Ki Waeliześla 1013 Ad Wollseile 10 i 13. 
spa kz <><" 
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Ważne dla każdego wyrobu drzewnego! Urewniane piyty 

lLfowanią, postep do gładzenia ke i papier szkłanny jako uzupełnienie 

dia ndcwilozych 0% bry Edat mebli I foj włożej sko narzędzie do wyrabiania 
istotnych płyt. — Masa do szlifowania drzewa w formie pilnika 
tej oddaje pyszne nełagi w robotach kłinewstych i wyginanych, albowiem czyści 
i pzlifnje zarazem, zatem zaażępnie pilnik i papier, także mador przydatne dla ka- 
umieniarzów.- Prospekty i przepis użycia franko na łądanie — Jedynie do nabycia; 
Cari DOGLcher, we Wiedniu, VI, €Gumpendorferst. 6. 


Spólka rolnicza w Sanoku. 


i i iaj obu i KN > nt. drożej. it. d-it d. ct. do 2 zł. 
FBAGw i span ine nin aj z j jako rucho- Sporządzam tablica na mieszkania, 
pilá «| a, E E EET N zed Fabry ka maszyn | narzędzi ro niczych my M x Ft] DA ko- aylay. na drawi i w. i. z czarnego ka- 
Ek AT osaniki z pouozeni"m B. DESKUR gens usługi oficerom , arzędn'kom, | mienia z napisami złotymi, nader ele- 
do wzięcia miary gratis i franeo. we LWOWIE, ulica Balanowa, I. 1, P © : lekarzom i podróżnym. ganckie i trwała, sz. od zł. 2.50 i wyż. 
ai eh b M mio dodobalo H otworzyła osobny dział | Ilustrowane cenniki gratis i tranco. 

wułmiaw. o o. 8185 4—? narzędzi wiertniczych | Zza. Carl Dólcher, we Wiedniu, VI, Gumpendorferstr. 6. 


Skład buzia „Hans Sachs, 


do kopalń naftowych, 
we Wiedniu, 1., Lichtensteg 1. 


nadto ma na składzie linki druciane, 
pompy do nafty, rury, krany, 
oryginalne amerykańskie moeta- 
lowo smarowniki i wentyle do pary 
i wody, I t. p.; słowem wasystko, co ko- 
palnie potrzebować mogą. 

Zwraca się uwagę P. T. właścicieli ko- 
Pań na ogromną różnicę kosztów trans- 
portu i oszczędność na czasie 


m 


7 ù « 

i PLASTER THAPSIA 
LE PERDIEL-REBOULLEKU 

| jedynie przyjęty w Szpitalach 

H jako najlepszy, najdogodniejszy, 


Clayton Shuttleworth 


we Lwowie przy nl. Grodeckiej 1. 22. 
polecają na zbliżający się sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład 
w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jakoto : 
sieczkarnie oryginalne angielskie, krajacze, szar- 
pacze do buraków, Śrotowniki, gniotowniki itd. W 


PLN ia ha h a A A da Mla fa Ania LL 


z 
tTa la tata a'ah a aaia Jada alaia Ta la'aa fa fn 


i najpewniejszy i najmniej kosztowny które się zyskuja, ramawiając marzędzia BĘ" Ilustrowane ocnniki gratis i franco. pg A 

wę piertnicze w powyłszej krajowej ta- Wæ- Reparacje wszelkiego rodzaju maszyn 3r hiena Peje pis. dali 
i cx ATAROW, KASZLON) ZAPALENTO H at zo: pa A łza 2 to c Jk Tkon swoim nowo urządzonym i parą pędzonym azotate, ery a z ja zaa yta lab leśnik ma Inb w pg r 
$ K P PIENIOM Q apt y , 7 j 

| "REUWATyCZNYŚI AF graujozrym ni ` -E PE! pośrednictwo w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
j , AREN, ele a broć zwolch wyrebów pa farby BENNNNNNNNAN NANNNNNNNNNNNA NN NANNANAA WIE polegające na podstawach rzetelnych a znajomości dokładnej stosunków 


miejscowych; 3) dalej, na żądanie udzielać będzie członkom zaliczek u- 
miarkowenych na prodnkta stosownie do możności spółki, — a przyjmo- 
wać wkl:dki pieniężne na 5—6"/,'/? odpowiednio do czasu wypowisdze- 
nis. Dobro ogólne to podstawy przewodnie działania. 4831 2—2 

Zgłoszenia roników, fabrykantów, kupców, ałówem stron w stosunki 
kij prsgoących, adresowa należy: „Do Dyrekcji Spółki relniczej w 
auoka*. + 


mm naa nA a aa AE * * AK TAN y 


ści poręcza. 4001 2—? 
„Cenniki ilustrowane* na żądanie franko. 
„| EMW VUOS ARON |; e 


ot a Jedek: 


Ces. król. wyłącz. uprzyw. 


PURITAS 


Micko .odradzające włosy. 


„FUBITAB* nie jest żadną farbą: na włosy, tylko cm do mleka 
podobnym, który posiada tę cudowną własność, fe siwe włosy cdmładnia, 
"to jest wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę 
przywrócić może, jaką początkowo miały. ` 4168 2 1% 

Flascka „Puritan kosztuje 2 guldeny (przy przesyłowe 20 ot. za opa- 
kowanie) i jest do nabycia za zaliospniem pocztowem u producentów 
OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahifersirasse Nr. 38. 
Składy we Lwowie: w apt. Zygm. Rucker, Piotr Mikolasch ; w Krakowie: 
Konst. Wióniewski apt., pod ów. Florjanem, F. Stockmar apt., w Ta olu.: 
w apk, Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kahane spt w Stryju: w apt. J. Zgór- 
aki i Leon Gärtner apt, pod'wegierską koroną; w Stanisławowie: w spt n 
F. Stechera i Məcnry; w. Kotoiyi Ed. Btenzckept.; w Przemyślu: J. Ma- 

: szeweki aptoxarz; .y jw 


12. 18. 1 14. stycznia 1882 


TOGO Rae WB: 


- Ostatnia kolońska ostatnia 


LOTERJA BUDOWY TOMU 


TR GET > EI 
x REN S ae z F- 


"Woda i Pudry do zębów 
Dr. PIERRE 


z fakalteśu medycznego w Paryżu 
8, na płacu Opety w Paryżu. 
ONE 


|| MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE (3 
SĄ na wyktawie wisdeśckiej, nejwyższa nagroda przyansna Środkom $$ 
po k tesletowym do zębów. 8682 19—34 


MBAR 


(1878 premii pieniężnych) 
Główna wygrana 75.000mark gotówką. 
' Oryginalne losy po 2 zł. także w markach liatowych 
poleca i wysyła jak dłago zapas wystarczy, 4240 2—6 
Carl Heintze, Lotterie und Bankgeschaft. 
w Berlinie W.. 8. Unter den- Linden 3. 


l 5 | 5 
SGD unikużęcie nerzekaj głuszniezarzu- | 
Hodnych plastrom naślądującym Thapsia | 
(e Derdiel - Reboulleau wymagać na- g 
"RJ wa wędka i rysunku 3 
Mi podpisów powyżej umieszczonych 
)(poczwórnie zmniejszonych), 
$ sklad we Lwowie w aptekach P. Mikoluseha „A 
c Es EF re mow C rermondcach w apo" 


Bu: RESMA Papeier ATH TR NI aA nT i, 


Przedpłata na rok 1882. 


wynosi na prwincji rocznie 24 złr. 

w miejscu ; : 1834 

kwartalnie na prowincji A 
a w miejscu 4 50 


Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


„Gazeta Narodowa“, która umieszcza|od doprowa 


oryginalne korespondencje z W arszawy, 


Poznania, Krakowa, Wiednia, Pragi, Paryża, 
Rzymu i Niemiec i nadal szczególną uwagę 
wszelkie objawy życia 
narodowego we wszystkich częściach naszej 
ojczyzny, do czego posłuży jej obok powyż- 
szych korespondencji feljeton wyłącznie pra- 


zwracać będzie na 


cami oryginalnemi zasilany. 


We feulletonie drukować będziemy 
w bieżącym kwartale powieść J. Zach a- 
rjasiewicza p. t.: 

„Ars amandi“ (sztuka kochania) ; 
następnie powieść Sewera: 

„Walka o byt“; 

i bardzo ciekawy pamiętnik E. Pawłowi- 

cza pod tyt.:: 
Ze wspomnień wileńskich od r.1836 - 41. 


Szanowni prenumeratorowie mogą także do 
prenumeraty dołączyć 50 ct. na kalendarz: „Hali- 
czanin* i „Noworocznik* Szczutka lub 30 
cent, na kalendarz kieszonkowy Gazety Narodowej. 


Prenumeratorowie „Gazety Narodowej! 
mogą nabywać za pośrednictwem Admini- 
stracji Dzieje powszechne Szłossera w 
22 tomach po cenie dla nich zniżonej za 
30 złr, zamiast ceny księgarskiej 55 złr. 
Chcący korzystać z tego zechcą się zgłosić 
najpóźniej przed końcem stycznia. 

B a7 0170 OAN TK AEN 


LWÓW d. 21. grudnia. 


(Sprostowanie telegrama. — Fiskalizm urzę- 
dników podatkowych. —- Sytuacja giełdy paryskiej. 
— Szczwania dzienników centralistycznych i okro- 
pne z nich skutki dla Wiedeńczyków. — Jak wy- 
gląda stolica mocarstwa wielkiego i „Weltstad“. — 
Centralistyczne pogłoski o dymisji Taafftego. — Pål- 
urzędowe organa Taaffego, Taaffe i prawica.) 


Telegraficzne Correspondenz-Bureau wysto- 
sowało pismo do naszej redakcji, prostujące wia- 
domość przez nas podaną w numerze z d. 17. 
gradnis, iż to bióro nadesłało nam telegram, że 


„jak słychać, hr. Taaffe podał się do|jaką dały spekulantom główne banki przez 
ędzie |niesienie eskontu — mogły 


dymisji, która zapewne nie b 
przyjętą.* Telegram ten nadszedł do nas bez 
podpisu, jak wszystkie telegramy Biura Koresp., 
podczas gdy wszystkie telegramy nasze prywa- 
tne są podpisywane przez korespondentów - na- 
szych w Wiedniu. Zdaje się więc, że wiedeński 
urząd telegraficzny opak podpis korespondenta, 
przesyłając depeszę, i tym sposobem w błąd by- 
liśmy wprowadzeni, iż depesza pochodzi z Cor- 
respondenzbureau. 


* 
U a 


Wobec tylu różnych klęsk dotykających nasz 
kraj nbogi, wobec wielkiego wyniszczenia w skn- 
tek upadku handlu, przemysłu i wszelkiego kre- 
dytu, wobec niesłychanie wielkich podatków, 
zmuszeni jesteśmy zwrócić się do p. ministra fi- 
nansów i polskich członków Rady państwa z 
prośbą, aby ratowali kraj, ratowali obywateli od 
nadużyć władz fiskalnych, które ten ciężki stan 
Galicji cięższym czynią sto razy, niż jest w in- 
nych prowincjach państwa. Nie mówimy 0 wy- 
rafinowanym fiskalizmie przeważnia urzędników 
pochodzenia polskiego, któremu nie wyrówna na- 
wet fiskalizm prusaków-niemców ; nie mówimy o 
opodatkowaniu takich rzeczy, których nie przy- 
szłoby do głowy nigdy nikomu opodatkować 
gdzielindziej, (jak np. domowy przemysł u wło- 
ścian, który tylko w Galicji był opodatkowany, 
dopokąd ministerstwo finansów nie wdało się w 
tę sprawę i nie zniosło tego opodatkowania), 
ale musimy powiedzieć o nadużyciach, o tak 
zwanych omyłkach, o fałszywych obrachowaniach, 
które są fatalne przy lenistwie słowiańskiej na- 
tury, nen ainos nigdy słuszności żądań 
władz rządzących. Od nich ratujcie nas patres 
conscripti, bo one nareszcie kraj zniszczą. Jeżeli 


7. ŻYCIA POETY. 


(Sebastjan Klonowiez.) 
Szkle pewieściewy na tle hlstorycznem 
Napisał 
WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


— E! mój kochany! — odparł Lichański, 
nalewając do kubków dębniaka. Wszystko leży 
w boskiej mocy, zapewne, że pragnąłbym jeszcze 
jakiś czas pożyć na tym świecie, nie dla siebie 
jednak, lecz dla drugich, co mnie potrzebują. Nie 
moja, lecz boska stanie się wola, z nią się też 
zgadzam, a w każdym razie bliżej mnie niżeli 
waści do tej ostatniej przystani żywota naszego ! 

— To jeszcze pytanie! komu bliżej — rzekł 
Klonowicz — lecz dajmy tema pokój, wiem tyl- 
ko tyle, że przyjaźń nasza skończy się z osta» 
tniem naszem tchnieniem ; a gdyby taka była już 


przed majestatem Pana, to wtedy opiekę nad 
Zuzią przelewam na was mości Stanisławie, a 
sądzę, że mi tego nie odmówicie! ? 

— Nie odmawiam, odparł Lichański, lecz 
zarazem proszę was abyście, w razie przeci- 
PP, iona wes ostatniej mej woli, którą 

przednie ta 
stoi obok kantor złożyłera |. x SPA, 2 

— Spełnię co kałesz| tak 

nT zawołał Klonowicz, Srani oze 
ego. ł 


chcecie faktów — fakta wam damy, nie dzie- 
siątkami lub setkami, ale tysiącami, bo każdy z 
opodatkowanych przytoczy wam mnóstwo nie- 
prawidłowych obliczeń podatkowych. Trzeba o- 
chrony naszej i naprawy istniejących stosunków. 
Chcemy aby człowiek, który już zapłacił poda- 
tek, nie był pociągany do ponownej wypłaty po 
latach kilku lub kilkunastu, kiedy jaż kwit wy- 
dany z urzędu został zatracony, bo to się po- 
wtarza bardzo często. Jeżeli ludzie inteligentni 
nieraz zapomnieć mogą o tem co już uiścili, cóż 
powiedzieć o biednym włościaninie, który nigdy 
nie wie ile się od niego należało. a ile zapłacił, 
Chcemy, 3 powstrzymano panów urzędników 

| zania do absurdum sztuki wyci- 
skania podatków. Na dowód, że nie nie prze- 
sadzamy w użyciu wyrazu, powiemy, że urząd 
administracji podatków nie zadowolnił się opo- 
datkowaniem zarobku pewnego przemysłowego 
towarzystwa, lecz opodatkował jeszcze i inteli- 
gencję członków tego towarzystwa !! Żądamy, aby 
opodatkowano dochód prawdziwy a nie fiskalny, 
Jakim jest naprzykład realność nie przynosząca 
żadnego dochodn właścicielowi, którą formuje u- 
rzędnik fiskalny z ludźmi, jakich sobie do po- 
mocy obierze. Źądamy, aby nie zabijano dro- 
bnego przemysłu podatkami, które nie wiele 
przynoszą państwu, a zaaplikowane w chwili po- 
rodu przedsiębiorstwa, rujnują je w  kolebce, 
Żądamy, aby urzęda finansowe nie żądały za- 
płaty 1.000 złr. za pertrakcacje, za które potem, 
gdy sprawa oddaną została w ręce prawnika, 
zapłacono tylko około 17 złr., ho pomoc prawni- 
ków jest zawsze klęską kosztowną dla tych, któ- 
rzy do niej udawać się muszą. Żądamy, aby 
urząd drugiej instancji dozorował poiiwładnych 
należycie a nie zawsze potwierdzał tylko eo niżsi 
nrzędnicy, dla wykazania się jak najwyższą su- 
mą przez ich gorliwość mzyskaną, uczynią, bo 
nareszcie kiedyś napięta stinna pęknąć musi i 
wtedy żadnego już dochodu skarbowi nie przy« 
niesie. 


Na giełdzie paryskiej dostrzegają się znowu 
te same symptomata, jakich byliśmy świadkami 
ostatnich dni sierpnia b. r. Pisaliśmy podówczas, 
że od paru lat giełda paryska w pierwszym rzę- 
dzie, a londyńska w drugim wpadły w wir nie 
słychanej gorączki spekułacyjnej, w odmęt sza- 
lonych grunderstw, przechod:ących o tyle roz- 
miarami operacje wiedeńskie z przed 1873 r, o 
ile bogactwa Francji i Anglii nieporównanie są 
większe od austrjackiej mizerji. Ale właśnie z 
powodu tych olbrzymich bogactw oba te kraje 
mogłyby dłago jeszcze pozwalać sobie na ten 
zbytek spekulacyjny, gdyby nie ta okoliczność, 
że w skutek nagle wzmocnionego odpływu złota 
do Ameryki, podniosła się cena gotówki. Bank 
londyński, a w ślad za nim bank francuzki, pod- 
niosły właśnie w sierpnin stopę eskontu, a cały 
gmach fikcyjnych walorów, wyśrubowanych do 
wysokości kompletnie nieproporcjonalnej do przy- 
noszonego przez nie dochodu, począł się chwiać 
i grozić krachem. 

I mniemano wtedy powszechnie, że rzeczy- 
wiście krach natychmiast nastąpi. Nie przypusz- 
czano bowiem, aby pomimo tej zimnej kąpieli 
o - 
utrzymać się dłużej 
na fluktach fantazji akcje rozmaitych griinderstw, 
skoro stały w takiej już cenie, że nie mogł 
przynieść w dywidendzie więcej nad 1 lub 17/, 
procentu. 

Tymczasem przewidywania te nie spełniły 
się, dzięki rozmaitym przyczynom, a przede- 
wszystkiem dzięki z jednej strony bogactwu tych 
krajów, z drugiej zaś dzięki wojnie, wypowie- 
dzianej przez kapitał żydowski, stojący pod sztan- 
darem Rotszyldów, kapitałowi „katolickiemu“, 
stojącemu pod sztandarem p. Bontoux. W czasie 
zwykłej wojny wzrasta cena prochu i dział; 
w wojnie giełdowej prochem i działami są walo- 
ry, oczywiście więc obaj zapaśnicy wytężyli 
wszystkie swe siły, aby utrzymać na wysokości 
protegowane przez siebie instytucje, i walcząc 
ze sobą, nratowali giełdę od krachu. Rezultat 
zaś tej walki jest wiadomy. Kapitał żydowski 
stracił około 60 milionów, a jeden z Rotszyllów 
gardło sobie poderznął. 

Od tego czasu giełda paryska z jeszcze wię- 
kszym zapałem rzuciła się w wir spekulacji i griiu- 
derstw. Jak grzyby po deszczu wyrastały nowe 
instytucje finansowe, aż w końcu doszło do tego, 
że zabrakło nawet nazwisk w nomenklaturze f- 
nansowej. Nie wiedząc jak nazywać te cudackie 
nowotwory, niemające ani podstaw racjonalnych, 
ani celu określonego, wpadnięto wreszcie na po- 
mysł nazywania ich od ulic, na których rozbiły 
swój namiot. I tak n. p. parę tygodni temu po- 
wstała w Paryżu nowa instytucja, której proto- 
kołowana firma opiewa: „Banque de la chaussée 
d'Antin*, a której akcje od razu jak na droż- 
dżach rosnąć zaczęły, i przyniosły griinderom 
kilka milionów zyska. 

Aby mieć wyobrażenie co się dzieje teraz 


— No a teraz, wróćmy do rzeczy, mówił 
Lichański. Wydając Zuzannę za Lwowczyka 
należy abyście mienie jej, jakie po matce przy- 
pada, przed aktami opisali, bo widzicie jejmość 
Agnieszka mogłaby je nadwyrężyć, a to by- 
łoby żle! 

— Myślałem już o tem! odparł Klonowiez, 
lecz nim do tego przyjdzie, będę mnsiał z jej- 
mością straszliwą stoczyć walkę. — Bo to — 
długie włosy, rozum krótki, i zachciewa się jej 
szlachcica mieć za zięcia, naraiła go też gabi 
w osobie imci pana rotmistrza Sladkowskiego, 
który nadto chce kupić i kamienicę będącą na- 
szą własnością, 

— A brońże was Chryste Panie od tego nie- 
szczęścia! zawołał Lichański zrywając się. — 
A tobyście się pięknie zbłaźnili, z przeprosze- 
niem waszmości. — Co!i ten obieżyświat, ten 
farfant miałby być zięciem waszym? Zięciem 
Acerna, który cnotę wyżej nad klejnot stawia? 
Nie! nigdy! — ja na to niepozwolę ; i jeżeli jej- 
mość uparcie przy tej myśli pozostaje, no to ja 
jej wytłómaczę, że tak być niemoże i nie bę- 
dzie | a mu się zachciewa, no proszą! 
Aui mi się waż jej sprzedawać | już dosyć mamy 
tych butnych panków w marach ADB 


Szlachcic gardzi mieszózanami, brzydzi się pracą, 
wola boża, iżbym pierw od waszeci miał stanąć | lecz chleb miejski smakuje ma bardzo | — bardzo | 


Kamienicy ma się sachciewa, może jeszcze w do 
datku do córki? hef i 

— Chce ją kupić, 4 mnie i mojej żonie 0- 
fiaruje chleb łaskawy | odparł Klonowicz. : 

— Tylko tyle?! no proszę! zawołał Li- 
chański, chodząc żywo po izbie. A wiesz że 
wasze kto on jest? a wiesz zkąd przybywa? — 
Nie! Otóż ja ci powiem: Przed wielu laty, bę- 
dąc na Ukrainie między hajdamakami w intere- 
sach handlowych, spotkałem tam człowieka już 


niemłodego , włóczącega się między hajdama- 


Y |dehczyków — kupców i rzemieślników. Do pory 


| poźniej, tego nie wiem, 


na giełdzie paryskiej, posłuchajmy co pisze La|niem: „Schweigen Sie Pharisier*, i zaraz potem 


Semaine Financiere, organ fachowy: 

„Któż dzisiaj — są słowa tego dziennika — 
pyta się o kurs renty? Któż dba o walory pań- 
stwowe? Dzisiaj cała gra koncentruje się około 
rozmaitych prywatnych instytucyj.  Właściwi 
spekulanci usuwają się z pola, a pozostawiają je 
młodym siłom, i przypatrują się ze zdumieniem 
tym eksperymentom, jakie one tworzą. W skutek 
tego giełda jest oblężona rozmaitymi graczami, 
którzy mniemają, że dość jest kupować akcje 
byle jakie, aby wkrótce zostać milionerem. Na- 
miętność gry 
społeczeństwa. Na bruku paryskim nie ma nie- 
mal człowieka, któryby nie grał na giełdzie, Ta- 
ki mały kapitalista, który mozolną pracą nciałał 
sobie jakich 10 lub 20 tysięcy, i któryby przed 
laty długo się namyślał, zauim kapiłby premię, 
dzisiaj z lekkomyślnością najwyższą mówi o ró- 
żnieach likwidacyjnych, wynoszących po paręset 
franków na akcję. Dawniej knpowano papiery, 
aby odcinać od niech kupony. Dzisiaj o kuponach 
nikt nie myśli, nie troszczy się nawet o ich ist- 
nienie; dzisiaj się kupuje lub sprzedaje papiery, 
aby zyskiwać na różnicach ich kursu. Takiego 
człowieka, któryby o kuponach zagadał, wyśmia- 
noby i wypędzono z giełdy. Liczne przykłady, 
jak nagle rozmaici ludzie porobili olbrzymie ma- 
jątki na grze giełdowej, rozbudziły namiętność 
we wszystkich warstwach społecznych i dopro- 
wadziły do tego, że dzisiaj graczy giełdowych 
liczyć można na legiony. Jakikolwiek papier za- 
czyna iść w górę, w tej chwili wszyscy rzucają 
się do niego i zaczynają go kupować, i kupują 
bądź za gotówkę, bądź na premię, nie wiedząc 
o tym papierze nie zgoła, zaledwie znając jego 
nazwisko. Żaden z tych kupujących nie ma na- 
wet wyobrażenia, jaką dywidendę papier ten 
przynieść może, -nie wie, jaka jest jego prze- 
szłość, jacy indzie zasiadają w zarządzie, i ja- 
kie wreszcie zarząd ten prowadzi interesa. Ale 
poco to wiedzieć, kiedy dzisiaj im mniej kto wie, 
tem lepiej mu, bo dzisiaj nie rozum, ale namię: 
tność panuje” itd. 

Oczywistą jest jednak rzeczą, że w końcu 
nie namiętność, ale rozum układać będzie bilane. 
Nastanie więc okres rachunku giełdowego sumie- 
nia. Owóż okres ten, zważywszy, że i rok się 
kończy, już nadchodzi, a na giełdzie paryskiej 
poczynają się pojawiać symptomata, zapowiada- 
jące możebność katastrofy. 


4 
+ * 


Vaterland doskonale opisuje postępowauie 
dzienników centralistycznych: „Organa lewicy 
popadły ostatniemi czasy w humor osobliwego 
rodzaju. Cała ich mądrość polityczna kieruje się 
dowcipnym snać dyktatem: „Alles mass verrui: 
niret sein!“ Należy obalić ministerjam, należy 
Izbę posłów rozwiązać, dyrektor policji musi iść 
precz, ba nawet wielki ochmistrz koronny powi- 
nien ustąpić, — jednem słowem: „Alles muss 
verruiniret sein, nur die linke Gesellschaft na- 
tiirlich darf noch itbrig bleiben.“ Są to najbliż- 
sze skntki parlamentarnych i dziennikarskich 
burd z ostatnich czasów. Ale ten okres zazwy- 
czaj trwa niedługo, i robi miejsce albo otrze- 
źwiepiu albo malignie.* 

Tymczasem ustawiczne, przechodzące wszel- 
kie granice bziku szczwania centralistyczne, 
zwłasze a z powodu pożsru Ringteairu, w o- 
kropny sposób odbijają się na skórze Wie- 


kolędowej czyli gwiaxdkowej przeważną część 
handlowej i przemysłowej, t j. głównej ludności 
Wiednia wzdycha przez rok cały, i to począw- 
szy od drobnych piernikarzy i groszowych baza- 
rów do magazynów najkosztowniejszego zbytku. 
Wielu z nich byt cały zależy od dobrego targn 
w dobie wilii i Nowego roku. A w tym wzglę- 
dzie okropna okazała się stagnacja — stragany, 
sklepy, magazyny stoją pustką — te co w tej 
porze najmniej po 2.000 złr. dziennie targowały, 
aaledwo 20 złr. widzą przy wieczornem oblicze- 
niu kasy. A przecież nie cały Wiedeń i nie ko- 
niecznie koła zamożne — z wyjątkiem żydków 
giełdowych — pokryła żałobą katastrofa Ring- 
teatru, i nie zgorzały tam wszystkie majątki A 
jednak tej katastrofie stagnację ową przypisują 
dzienniki centralistyezne - zkąd łatwy wnio- 
sek, że nie sama katastrofa zawiniła, ale formal- 
ne przerażenie, jakiem od d 9 b m, tj. naza- 
jutrz po katastrofie, z całą zapamiętałością mio- 
tają w umysły dzienniki centralistyczne. 
I wkradło się nadto formalne rozbestwienie 
w umysłach Wiedeńczyków. Nie odnosimy tego 
do tych piekielnych faktów, że wydobywano z 
pogorzeliska zwłoki z uciętemi palcami, a wid»- 
cznie uciętemi dla zrabowania z nich jakiego 
pierścienia. I nie ciągniemy żadnych wniosków 
z tej okoliczności, że przecie ostatni motłoch nie 
miał tam przystępu, bo go w teatrze nie było, a od 
czasu pożarn Żelaznym kordonem bagnetów po- 
orzelisko otoczono, Cóż jedaak powiedzieć, ja- 
eli w Radzie miejskiej, w kilka dni po pożarze, 
pewien radny, żydek słynny z burd, jakiś dr. 
Mandl śmiał całej Radzie pluuąć w oczy woła: 


ctwem i trudniącego się różnemi nieczystemi 
sprawami. — Miówiono, że ma stosunki z tata- 
rami i bisurmanami; i raz, gdy hordę tatarów 
wilczemi drogami przeprowadzał, wpadł w r 
hajdamaków, którzy krótko się znim załatwili i 
powiesili na pierwszej gałęzi! Otóż ten nicpoń 
pozostawił wałego chłopaka, który w krótkim 
czasie po haniebnej śmierci ojca zniknął gdzieś 
z kurenia. — W lat kilkanaście poźniej, widzia- 
łem go w sandomierskiej ziemi, u Rafała kasz- 
telana Konarskiego, gdzie niby jako krewniak 
jakiś, wisiał u klamki pańskiej, ale kasztelan 
nie lubia? go, i niebardzo przyznawał się do 
koligacji z nim. Co i jak się stało z nim 
słyszałem tylko, że mu 

zarzucano tmparitatis ; jak się z tego wywinął, 
niewiem; — jak również niewiem co zrobił z 
żoną, boć on przecież od lat wielu Żonaty z Ty- 
mińską z Tyminek Nałęczanką! — Jan mu na 
imię, — nieprawdaż? i pieczętuje się Nowiną ?— 
No! z tem wszystkiem powiem waszmości, że 
od takiego szlachcica i zięcia, broń nas Boże! 
Zresztą mam ja na niego arkanum, dosyć będzie 
gdy mnie obaczy, a odechce mu się wszystkiego ! 
— Nigdym o tem nie myślał, rzekł Klono- 

p 


zego. | wios, aby go. rzyjąć ns zięcią, 1 dla tego też 


aż om prośbę Lwowczyka. Co zaś do sprze- 
aży kamienicy, to zrobiłem już w aktach ła- 
wniczych stanowcze ostrzeżenie: że bez mej o- 
sobistej asystencji i zezwolenia, jejmøšgi mej ka- 
mienicy sprzedawać niewolno. 

=- Dobrzeście zrobili, przezgrność nigdy 
nie zaszkodzi, odparł Lichański, a z rotmistrzem 
krótko się rozprawóle, to wam radzę. 

— Rady tej usłucham rzekł Klonowiez, po- 
wstając, a teraz Bóg z wami, późna jaż godzi- 
na, jutro z Żurawskim i Lwowczykiem przyj- 
dziemy wieczorem. 

— Bóg z wami, odrzekł Lichański, ściska- 


ogarnęła już wszystkie koła 


napadł pewnego radnego słowy: „Herr Prix soll 
das Maul halten!* I znaleźli się tacy radni, co 
temu urwisowi przyklaskiwali | 

Oto stolica Austrji, oto śmietanka towarzy- 
stwa niemieckiego, a na każdy sposób iateligen- 
cji i pracy niemieckiej! A cóż powiedzieć, że 
w takim Wiedniu, stolicy wielkiego mocarstwa, 
okazało się przy pożarze jednej kamienicy, i to 
nie należącej do największych, iż gdyby był je- 
szcze drugi pożar powstał równocześnie, nieby- 
łoby już straży pożarowej do ratowania tej dra- 


o milionie ludności posiada tylko j:dem koc do 
skakania, tylko jedhę drabinę wozową, i to za- 
krótką, a ani jednego woru do Spuszczania za- 
grożonych pożarem! I niema nawet naczeluika 
ta straż, tylko inżynierowie miejskiego urzęda 
badowniczego spełniają kolejao służbę, facho- 
wego człowieka wymagającą | 

„ Naturalnie, dzienniki eentralistyczne milcze- 
niem przechodzą nad nędzą kupców i rękodziel- 
ników, do swego porządku dziennego, t. j. do 
SZCZWANIA, — I rzecz niepojęta, tylko kłopotami 
wiedeńskich teatrów się zajmują — żądając dla 
nich pomocy... państwowej! Otrzeżwi się kiedyś 
Wiedeń, i pozna swoich najstraszniejszych wro 
gów, pozna się na tych sforach psiarni szrajbjin- 
gełesowskiej. Policja, 
dziennikach, traci władzę. Przy 
ści łobuzy i niełobuzy uliczne wołają: „Alles 
ist gerettet!“ I cieszą się z tego szrajbjingełesy, 
z gustem zapisują tego rodzaju fakta, — cieka- 
wiśmy tylko, co poczną, gdy rozluzowana ulica 
rzuci się na żydów, a gdy policjanci przybiegną 
im na ratunek, wołać znowu będzie z drwiaami: 
„Alles ist gerettet |* 

I mniejsza zresztą o policję wiedeńską, któ- 
rą przecie Niemcy zorganizowali; - ale wobec 
reszty faktów moś*my przynajmniej rzucić Niem- 
com wręcz w oc.y oświadczeniem, że nie mają 
prawa zmienić się narodem cywilizowanym, a tem 
mniej do cywilizowania innych narodów powoła- 
nym | I zabawne to „Weltstadt”, gdzie jeden ta- 
ki wypadek może sprowadzić takie zniszczenie ! 


LJ 
* s 


Nie dość dziennikom centralistycznym na 
roli szczwaczy — ale i rolą błaznów nie brzy- 


dzą się w swojem zaślepieniu. I tak n. p. 
czytamy w Deutsch: Ztg.: „To co cesarz powie- 
dział wiceburmistrzowi Uhlema, że na straży po- 
żarowej żadna nie cięży wina, powszechnie by- 
wa tłumaczonem tak, że monarcha przypisuje wi- 
nę innym organom. Ztąd zapewne poszło, że dziś 
w południe obiegała na giełdzie pcgłoska i wiel- 
ce zaalarmowała, iż hr. Taaffe podał się do dy: 
misji i cesarz ją przyjął. Podajemy tę pogłoskę 
z całem zastrzeżeniem, konstatując ją jedynie. *— 
Zapewne, strażacy sami z poświęceniem spełniali 
swoją powinność, ale nie spełniła jej Rada miej- 
ska, nie dając straży tego, co dać była powinna; 
i nie spełnił magistrat, do którego należy poli- 
cyjna kontrola teatrów. Zkąd tn asnmpt do dy- 
misji Taaffego ? 

Co innego jednak grozi Taaffemu, a to ze 
strony większości Rady państwa, jeżeli Taaffe 
podziela zapatrywania swoich dzienników pół- 
urzędowych. Powiadają one: „Hr. Taaffe umyśl- 
nie dlatego nsanął się od głosowania w Izbie 
panów (nad szkolnym projektem Lienbachera), 
aby złożyć jawny dowód, że nie myśli się iden- 
tyfikować z prawicą. Hr. Taaffe czuje się zwią- 
zanym jedynie temi wnioskami, które od samego 
rządu pochodzą, % nie życzeniami stronnictw 
Wszakże sam oświadczył, że dąży do rządów 
konstytucyjnych, ale nie do parlamentarnych... 
Ustawa wojskowa i nowella wojskowa są już 
przyjęte, i hr. Taaffe ma teraz wolne ręce... Pra- 
wica niechaj porzuci swcje właściwości krajowe 
i plemienne !* 

Półarzędowe organa hr. Taaffego albo fat- 
szywie tłumaczą intencje Tuaffego , więc niechaj 
je upomni, albo prawdę mówią, a wtedy i pra- 
wica powie mu prawdę. Ferje parlamentarne 
dosyć nastręczają czasu do porozumienia się pra- 
wicy -— inaczej powstanie w jej łonie rozkład 
Wysługiwać się Taaffemu i chować do kieszeni 
swoje „właściwości“, które przecie Taaffe mową 
tronową poręczył — to już przecie lepiej scho- 
wać je do kieszeni, ale też nikomu się nia wy- 
sługiwać ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Praga czeska d 17- grndnia, 


(>) Budowa teatru czeskiego da po- 
stępuje z każdym dniem raźniej. wnętrze wy- 
czyszczone, rusztowanie aż pod dach ustawione, 
i spodziewać się należy, że ać przed zimą — 
bo takowej jeszcze w Pradze dotychczas nie by- 
ło — cały teatr dachem blaszanym pokryty zo- 
stanie, Na przedwczorajszem posiedzeniu komite- 
tu dla odbudowania teatru toczyłą się rozprawa 


jąc rękę Klonowicza, czókać was będę, a zale- 
cam przezorność mieć ciągle na pamięci, bo ma- 
cie do czynienia z nielada frantami! 


thol Bogu nadzieję, rzekł gaii 
J ,_26 przy wasz omocy wydo 
się szczęśliwie Faj! Krest pomocy ędę 


VIII. 


giej kamienicy. I cała straż pożarowa miasta 


ciągle wfdjoriwana, w. 
ada sposobnos 


itp. pałali © 
zara Czernajewa, jak jakiego imperatora rzym- 
skiego w Pradze pan Skrejszowsky z uhiżoną 


względem najlepszych udoskonaleń technicznych w 
razie pożaru, dalej nad zmniejszeniem sceny, 4 zato 
powiększeniem widowni. Ponieważ są dostate- 
czne Środki do budowy, jest nadzieja, że odbu- 
dowanie s*mo nie potrwa tak długo, jak z po- 
czątku myśluno. Profesor Żitek kieruje budową 
teatru i nadal, a to bez najmniejszego wynagro- 
dzenia. Nawet należytość swą kontraktem umó- 
Winą za wystawienie poprzedniej budowy, zmniej. 
szył tak, Że uznał się jednorazowem wypłace- 
niem sumy 30.000 złr. zupełnie zaspokojonym. 

Komitet budowy uchwalił dalej taż obok 
małego teatru zakupno przyległego domu dr. Pol- 
laka za cenę 93.000 złr. w celu adaptowania te- 
goż na garderoby, kancelarje i t. p. Przestrzeń 
więc całego teatru nowego, tymczasowego i no- 
wo zakupionego domu, obejmuje wielki czworo- 
bok wartości około 2 milionów ułr., które są te- 
raz własnością narodu czeskiego. 

Nieszczęście, które dotknęło Wiedeń przez 
pożar Ringteatrn, spowodowało tutejsze władze 
do zaostrzenia przepisów teatraloych w razie po- 
żaru, tak w czeskim małym jakoteż w niemiec- 
kim teatrze, Komisje, złożone z członków Wy- 
działu krajowego, gminy pragskiej jakoteż poli- 
cji, oglądały z najdr.bniejszą szczegółowuścią 
wszystkie zakątki, schody, wyjścia, scenę i cała 
wnętrze teatralne. Teatr tymczasowy czeski ma 
tak wązkie wyjścia, a na galerję. osobliwie osta- 


nią, która po największej części przez lutność 


uiższej klasy uczęszczaną bywa, idzie się jakby 
po wązkiej drabinie, tak że w razie pożaru, a 
w skutek przestrachu i trwogi, które zazwyczaj 
w takich wypadkach między publicznością się 
objawiają. i tu wielkiego nieszczęścia obawiać się 
można. Złemu niepodobna tutaj zapobiedz, bo 
musiałoby się chyb. cały teatr przebudować, co 
by wiele kosztowało, a przez rozszerzenie scho. 
dów i kurytarzy, wnętrze i tak małe w teatrze 
o wiele, o wieleby się zmniejszyło. Co więc ko: 
misja postanowiła, niewiadomo jeszcze, spodzie- 
wać się jednak należy, że katastrofa wiedeńska 
posłuży niejako dotyczącym stronom za wska- 
zówkę, z jaką ostrożnością w takich wypadkach 
zachowywać się powinno. Pod względem bezpie- 
czeństwa jest teatr krajowy niemiecki w Pradze 
o wiele pewniejszy od małego czeskiego. 4 teatru 
tego jest dziewięć odrębnych wyjść, tak że w 
razie wypadku, i gdy zachowane będą przepisy 
policyjne należycie, lampki olejne nieustannie 
świecić się Ciągie obok gazu, strażacy ogniowi 
n każdych drzwi będą czuwać wciąż z zapalo- 
nemi małemi latarniami, dalej bileterzy także z 
latarniami palącemi się a zawieszonemi na pier- 
siach, nie się stać nie może. Zato jedyne i wąz- 
kie wejście w tym teatrze na scenę, na której 
niekiedy do 150 osób zatrudnionych bywa, uznane 
zostało za niedostateczne, w skutek czego Wy- 
dział krajowy uchwalił natychmiast kilkanaście 
sążni kwadratowych od placu Owocowego zaka- 
pić i niezwłocznie budowę osobnego wchodu, gar- 
deroby i składu na narzędzia teatralne zacząć. 

Wielki teatr zaś w ogrodzie nowomiejskim, 
używany dotychczas przez dyrekcję niemiecką, 
będąc zbudowany tylko z drzewa, zostanie zapee 
wne zdemolowanym, ponieważ gmina Królew- 


skich Winograd — na któraj gruncie teatr 


ten stoi — nie chce na dalsze wynajmowanie 


gruntu, z powodu łatwego nieszczęścia w razie 


pożaru, pozwolić, chociaż przyznać należy, ze 
szkodą dla sztuki teatralnej, bo taką akustyką i 
w ogóle budową techniczną mało który teatr po- 


szczycić się może. 


Na poniedziałkowem posiedzeniu Rady miej- 
skiej pragskiej przyszła pod obradę Odroczona 
sprawa względem pozwolenia dodatka na. pomie- 
szkanie dla wszystkich urzędników magistrate, 
którzy 10 lat w słażbie gminnej pozostają. Ko- 
misja organizacyjna jakoteż i magistrat stawiały 
wniosek pozwolenia tegoż dodatku w kwocie 
25%, od stałej pensji rocznej. Urzędnicy z nie- 
cierpliwością oczekiwali werdyktu ojców miasta, 
nie będąc aui chwili w wątpliwości, że tak po- 
trzebne polepszenie ich bytu materjalnego z pe- 
wnością uznanie i Poparcie znajdzie, lecz... cały 
wniosek zwrócony Został komisji organizacyjnej 
dla zbadania ponownego, czy rzeczywiście oka- 
zuje się potrzeba dodatka na pomieszkanie.. Co 
za ironia n% wskróś przesiąkłego biurokraty- 
zmem pata dyrektora czterotysiącowego! 

Nadzieje więc biednych urzędaików gmin- 
nych pobierania dodatku czynszowego od Nowe- 
go roku, spełzły na niczem. 

Wiadomo wam zapewne, jaką Czesi w swo- 
im czasie, podczas wojny moskiewsko-turectiej, 
przyjaźnią nietylko dla niezwyciężonych batiu- 
szków z pod Plewny, ale w ogóle dla Słowian 
południowych: Serbów, Czaruogórców, Bułgarów 
Otóż czasy te już ustały, gdy Ce- 


czcią przyjmował. A przecież kiedy niekiedy 


zaglądnie jakiś z tych bohaterów do Pragi, czy 
nie dałoby się co dla ujarzmionego narodu zro- 
bić Chociaż darmozjady takie teraz wcale ża 
dnej sympatji nie zyskują, to przecież łechce ich 
czasem tu zajrzeć; bo to w „russkim krużką* 


la, z drugiem skrzydłem kollegium od. 
elonem 0d kościoła małą fartką, będą mu- 
rze, a prowadzącą po za obręb na kmar B cie 
zwane Zmijgrodem. 

Naprzeciwko głównego wejścia da kościołą, 
zńajdowała się głęboka z głazów wymurowana 
stndnia, zaopatrzona w kołowrót, na którego wau 
le, na grubych i ciężkich łańcuchach zwieszały 
się wiadra do wydobywania wody z ciemnej głę- 


W drugiej połowie R kwietnia 1600 | bi stndziennej. Tuż z poza zachodniego skrzydła 


roku, na dziedzińcu kolegium 
kościołem zgromadziły się tłamy luda, w zbitej 
masie oczeknjącego chwili, w której mistrz na 
przygotowanym stosie, z mocy wyroku staro- 
ścińhskiego, spali osławione i wyklęte dzieło: 
Equitis Polont. 


Dziedziniec kollegium Jezuickiego rozciąga: 
jący Się przed kościołem świeżo wykończonym 
i niedawno przez Bernarda Maciejowskiego, bi- 
skupa krakowskiego a fundatora kollegium kon- 
sekrowanym, tworzy? wielki równoległobok; na 
wschodniej jego stronie wznosiła się wspaniałą 
świątynia, zdobna sześciokolamnowym portykiem, 
po nad którym pomieszczone były postacie dwu- 
nastu apostołów misternie z kamienia rzeżbione; 
od strony północnej, tuż przy samych wałach 
miejskich wznosił się gmach kollegium, obok któ- 
rego snajdowała się furta prowadząca przez wał 
do wnętrza miasta, 

Po nad ta furtą w wieży dosyć wyniosłej 
zawieszone były „mkr końcielne, Na. prawo od 
tej furty, zawsze wzdłuż wałów miejskich, a po 
za kościołem kn 5 a św. Stanisława, 
ci się niewykończone jeszcze gmachy, w 
kt grey mieścić się miały szkoły, biblioteka, y ia 
karnia i apteka, oraz mieszkania słażby kościel 
nej i chcących osiadać na dewocji bogobojnych 
ludzi. Od zachodu, naprzeciw kościeła, wznosiły 


się dalsze zabudowania, łączące się w stronie | 


O. Jezuitów przed | kollegium ciekawie po nad dachy wyglądała po- 


tężna baszta należąca do murów miejskich i po- 
zostająca w zawiadywaniu cechu rzeźniczego, 

W odstępie, między studnią a portykiem ko- 
ścioła, ułożono właśnie stos, ze smolnych szczap 
drzewa i drobnych gałęzi; . po nad tym stosam 
wznosił się gruby pal okuty Żelaznemi obręcza- 
mi i opatrzony kilku kołkami. Postronki, beczuł- 
ka ze smołą, tygiel ze Żarzącemi się węglami, 
żagwie smelne i duże żelazne kleszcze leżały 
tuż obok. 

Groźne to przygotowanie, do spełnić się ma- 
jącego wyroku, bynajmniej nie odpowiadało oto- 
czeniu, a mianowicie szeroko rozwartym wrotom 
kościoła, w głębi którego wśród tysiąca świateł 
w wielkim ołtarzu widaiała postać ukrzyżowa” 
nego Zbawiciela świata, który nie tylko jawno* 
grzesznicy lecz i łotrowi wiszącemu na krzyżu 
w imię Ojca Niebieskiego przebaczył, Przygot%0- 
wywano się do spełnienia wyroku, wydane80 W 
nadmiarze gorliwości uchronienia ogóła od mtie, 
manej herezji, jaką dzieło: Equities Poloni aze 
rzyć mogło, do spełnienia wyroku potępiającego 
nietylko dzieło, lecz także antora, którego wy- 
rok ów piętnował mianem odszozepieńcą, kala: 
mniatora, i w imię miłości Chrystusa, jako trę' 
a” odsądził od wszelkiej łączności z KO" 
ciołem. 


Chrystua jako syn Boły, jako najsprawie” 


można sią trochę pobawić, russkaho czaju napić, 
„Boże carja chrani* zaryczeć itp. 

Otóż jeden z takich przybyszów postanowił 
nie ograniczyć się na Pradze tylko i poszedł 
dalej, do Kolina, miasta większego w powiecie 
czasławskim. Tutaj przywitany i solennie wpro- 
wadzony przez honoracjorów miejskich, jako mę- 
czennik wiary prawosławnej, przedstawił się w 
błyszczącym stroju Hercogowca. — Głowa mia- 
sta pozwoliła sobie „rycerza* zapytać e jego 
iwię, a gdy tenże odpowiedział, że jest „woje- 
wodą“ i nazywa się Kosta Stepanow, burmistrz 
omało że nie zemdlał z radości iż wojewodę her- 
cogowińskiego w własnej postaci ujrzał. Kosta 
Stepanow, opowiadał dziwy o swej rycerskości, 
jak szabla jego Ścinała głowy Turkom, ile bitew 
przebył, gdzie był i co widział. Młodzież koliń- 
ska, a osobliwie panny z entuzjazmem całowały 
dzielnego Hercogowińca, a matki pokazywały 
zardzewiałą szablę rycerza swym dzieciom. Wie- 
czorem wprowadzono go do akademii muzykal- 
nej, na jego cześć wyprawionej, na której Her- 
cogowiaiec sam baśń „Śmierć cara Lazara* de- 
klamował. Ugoszezony, hojnie obdarzony przez 
obecnych, jako brat i Słowianin uściskany, udał się 
z wieńcami laurowemi na spoczynek. Lecz ne- 
mezis policyjna nie pozwoliła mu długo o swych 
tryumfach marzyć, w pół snem zmorzonego Her- 
cogowińca wsadzono do kozy, bo okazało się, że 
Kosta Stepanow nie jest ani wojewodą, ani wiel- 
kim rycerzem wolności, tylko wielkim oszustem. 
Dalej okazało się, ża jest kelnerem z profesji, 
rodem z Bieli w Czechach, nazwiskiem Effuer i 
ani widział Czarnogóry. Jak pannom koliń- 
skim hercogowińskie całusy smakowały, gdy się 
o cszustwie dowiedziały, tego im niezazdroszczę. 


Petersburg d. 15. grudnia. 


(W.) Dzisiejszą korespondencją poświęcimy 
życiu petersburgskiemu powszedniemu , płyną- 
cemu zdala od polityki, jej rzeczy i ludzi. 

Życie to jest obecnie w swojem stadjum 
kulminacyjnem — jesteśmy w samym środku tak 
zwanego „sezonu* zimowego, jakkolwiek tu zima 
dopiero onegdaj na dobre się zaczęła, a wczoraj 
po raz pierwszy mieliśmy 12 stopni mrozu. Do 
tej pory i Newie zamarznąć się nie chciało, 
choć tam parę razy kra na jej powierzchni się 
ukazała, w czem starało się jej dopomódz ol- 
brzymie jezioro Ładoga, prawdziwy rezerwoar 
petersburgskiego zimna, dopiero onegdaj zdecy- 
dowała sią i stanęła jnż twardo, na dobre, a 
dziś już chodzą po niej ludziska, jutro jeździć 
będą, a kto wie, czy pojntrze nie pojedziemy do 
Kronsztadn sanną po zamarzłem morzu, jeżeli tylko 
mróz dopisze... j 

Każde miasto ma swoje przyjemności, i kto 
wie, czy sunąć po szklistej powierzchni lodowej 
mil kilka, zatrzymując się chwilami, by pod jej 
przezroczem, grubem nieraz na parę sążni (do 
takiej grubości dochodzi lód na przesmyku mię- 
dzy Petersburgiem a Kronsztadem) dostrzedz ja- 
kąś gonitwę podmorskich mieszkańców — kto 
wie, powtarzam, czy wycieczka ta nie dorówny- 
wa regatom weneckim lnb jakiejś ekskursji w 


[LJ 


Newa staje zazwyczaj około 25. listopada: 
jest to przeciętny dzień jej zamarznięcia. W 
przeszłym roku zamarzła jnż 28. paździer- 
nika, w roku bieżącym spóźniła się blisko 0 
trzy tygodnie, bo przez cały listopad mieliśmy 
tu południową temperaturę; literalnie bywało 
nieraz cieplej niż w Wiedniu a nawet Rzymie. 
Kto miał prawo najwięcej cieszyć się z tego ka- 
zusu, to lud prosty, najemnicy, którzy godzą się 
tn „na całą zimę“ do pewnych robót, jak np. 
do rąbania drzewa, do poweżenia saniami czu- 
chońskiemi, których setki i tysiące zjeżdża ze 
wsi na zimę do Petersburga, by konkurować 
nizkością ceny z tntejszymi dorożkarzami. Ta 
prosta robota nie opłaca się im godziwie, bo 
niektórzy godzą się w ten sposób na całą zim 
za 30, 24, a nawet 20 rubli, ale cóż mają począ 
niaboracy — na wsi, w twardą zimę i tego nie 
zarobią. i € 

Byli też radzi biedacy temu kaprysowi na- 
tury! Każdy dzień cieplejszy, to darowany, mo- 
żna pójść do portu, ładować towary, zarobić ru- 
bła, nająć się na dzień i drugi, a trzeciego... 
odpocząć w „kabaczka“ i śpiewać o Wańce i 
Tańce — dopóki gardło i język jako tako po- 
słuszne,,. A 

Czytelnicy przypominają sobie niewątpliwie 
debiut członka b. komisji do sprawy ukrócenia 
pijaństwa, p. Eugeniusza Markowa w felietonie 
Porjadka — gdzie szanowny członek w dwóch 
numerach pomieścił dysertację mniej więcej na 
temat: sztuki piękne (z pominięciem szczególnem 
religii i nauki jako motywów oderwanych) i oko- 
wita. Że szanowny autor mylił się, utrzymując, 
jakoby sztuka wpłynęła korzystnie na ukrócenie 
wśród ludu moskiewskiego pijaństwa, o tem każ- 
dodziennie się przekonywam, ilekroć wracam wie- 


i o am 


dliwszy i pełen miłości, mogł istotom słabym i 
ułomnym przebaczać i przebaczał, lecz człowiek 
człowiekowi, również słaby i ułomny jak bliźni 
jego, postępować tak nie mógł i niepostępował, 
bo widząc błędy drugich, siebie od nich sądził 
wolnym; i dlategoteż ta nienbłagana, dzika su- 
rowość ludzkich sądów, w całej tu występowała 
grozie, gdy tam, unosił się duch miłości i prze- 
baczenia. 

Nabożeństwo właśnie było skończone i dłu- 
gim szeregiem z pod portyku kościelnego wy- 
chodzić poczęła procesja. Dominikanie, bernardy- 
ni i OO. jezuici z zapalonemi świecami w rę- 
kach, śpiewając psalmy pokutne, wyszedłszy z 
kościoła naprzeciw portyku półkolem otoczyli 
miejsce kaźni. — Marek Sobieski, wojewoda lu- 
belski, Piotr Myszkowski kasztelan lubelski, Mi- 
kołaj Firlej wojewoda krakowski i starosta lu- 
belski, pan Siemion Olelkowicz Słucki, Franci- 
szek Ślepowron Krasiński kasztelan ciechanow- 
ski wraz z niezmierną liczbą dworzan 1 przyja- 
ciół swoich, stanęli tuż za celebrantem; wójt 
Mrzygłód, rajcowie i ławnicy jak Lubomelski. 
Konopnica, Woejsłowski, Masło, Kiełczawski, Sta- 


czorem lub później do domu. Z każdego bowiem |cy, ale zawsze powinne być systemizowane, 
„domu pijącego* (pitiejny dom), z każdej „par- gdyż ustawa dotycząca szkolnietwa ludowego 


ternej* lub „traktyru*, o typach których, sza- 
nowny autor tak kompetentnie w łonie komisji 
przemawiał, dochodzą uszu przechodnia’ o tej 
godzinie odgłosy śpiewów o Wańce i Tańce czy 
to solowych, czy zbiorowych, a im późniejsza 
pora, ergo im więcej gorzałki przez gardło prze- 
szło, tem śpiewy są głośniejsze, ogólniejsze I ję- 
zyk wówczas staje się bardziej malowniczy i ja- 
skrawszy, jak o tem można się łatwo przeświad- 
czyć z próbek,* wygłaszanych przez wiernych 
poddanych opuszczających przybytek pocieszenia 
i zygzakujących po ulicy. 

Więc chyba przeciwną tezę podtrzymywać 
i bronićby jej należało, mianowicie, że ekowita 
i sztuka wzajemnie się tutaj warunkują, że je- 
dna drugiej jest podporą, że wspierają sią i mi- 
łują jak siostry... I dlaczegożby inaczej być mia- 
ło. Nie poduiecaliż swej muzy w ten sposób ta- 
cy, jak Mozart lub Byron arcykapłani? Nie ma- 
myż estetyków i pzycholegów, którzy nietylko 
ża ich bronią, ale wprost utrzymują, że gdyby 
nie ta podnieta, ani jeden, ani drugi nie stwo- 
rzyliby arcydzieł? Prawda, że życie sobie skró- 
cili. I tutaj dopiero natrafiamy na nervus rerum. 

Kiedy geniusz wysnuł już całą swą przędzę 
duchową i schodzi ze świata, potomność nietyl- 
ko, że go usprawiedliwia i pomniki mu stawia, 
ale nawet go żałować niezdolna. Skarby po so- 
bie zostawił i żyje w nich innem życiem, po za 
grobem, w którym resztkami ziemskiego żywo- 
ta tlejące szczątki tylko spoczęły. Ale kiedy wie- 
śniak, prosty rzemieślnik, wyrobnik. pije do nie- 
pamięci i targa swe siły, będące zadatkiem do- 
brobytu i życia nawet jego samego 1 rodziny, 
społeczeństwo winno go nietylko żałować i ob- 
winiać zarazem, ale ująć w karby tę naturę 
zwichnioną. Tylko nie ujmuje się tej natury w 
karby podwyższeniem akcyzy, ani też propago- 
waniem sztuk pięknych, przy których wpraw- 
dzie łagodnieją obyczaje, ale tutaj nie o złago- 
dzenie lecz o ujęcie w karby chodzi. 

Dajmy jednak pokój temu motywowi. o któ- 
rym już wielekroć potrąciliśmy. Pragnęliśmy tyl- 
ko zaznaczyć, że na każdym kroku spotykamy 
dowody na to, że i smutek i radość topią się tu- 
taj w kieliszku gorzałki są ludzie, dla których 


nie zna wcale tak zwanych supientur, jakie ma- 
my w szkołach średnich. Tymczasem jak np. w 
szkole św. Anny męskiej mamy 9 klas i 9 na- 
uczycieli, a tylko 4 nauczycieli stałych ; w szko- 
łe żeńskiej jest 11 klas o 11 nauczycielkach, a 
4 tylko stale zamianowane. W innych szkołach 
zachodzi niemal wszędzie to samo. Gdyby zatem 
ten stosunek, jak tego wymaga ustawa, był n- 
względniony, a uwzględnionym być powinien, 
mielibyśmy przy miejskich szkołach stałych po- 
sad wyższych 74, niższych 37, podczas gdy do- 
tąd mamy stałych posad wyższych i niższych 62, 
zaś prowizorycznych 60 zamiast 20. 

3. Przejrzawszy wykazy choćby tylko uczę- 
szczających dzieci w ostatniem pięcioleciu, prze- 
konamy się, że liczba ta wcale się nie zmniejsza, 
przeciwnie coraz się wzmaga, a tem samem 
wzrasta także liczba klas równorzędnych i na- 
uczecielskich posad prowizorycznych w każdej 
szkole, gdy tymczasem liczba stałych posad po- 
zostaje wszędzie ta Sama, 

4. Podług ustawy państwowej, wyżej już 
wymienionej i artykułu 4. ustawy krajowej z d. 
2. meja 1873, liczba nauczycieli i nauczycielek 
stałych powinna się stosować w każdej szkole 
do liczby jej uczniów. 

„Jeżeli liczba uczniów (uczennic) — mówi 
ust. kraj, — przez 3 po sobie następnjące lata 
dosięga 80, należy bezwarunkuwo postarać się 0 
d:ugiego nauczyciela ; o trzeciego, gdy ta liczba 
dojdzie 160, o czwartego, gdy liczba uczęszcza- 
jących dzieci dosięgnie 240, i w tym stosunku 
dalej.“ — Powołując się znowu na uchwałę Ra- 
dy miejskiej z d. 3. i 14. października 1874, to 
w szkołach miejskich, gdzie przez lat 3 uczęsz- 
cza więcej niż 280 dzieci do jednej szkoły, nale- 
żałoby jeszcze jedną stałą posadę systemizować, 
gdzie zaś więcej aniżeli 350 dzieci, po dwie sta- 
łe posady. Wykazawszy, że we Wszystkich tu- 
tejszych szkołach ta minimalna na 280 oznaczo- 
na liczba już od dawna przekroczoną została, a 
w niektórych od lat kilku do 400 i wyżej do- 
chodzi, zakończono podanie następującą prośbą 
do Rady miejskiej : 

1. Ażeby Rada miejska, uwzględniając tak 
przykre położenie wszystkich prowizorycznych 


ta pocieszyciełka stanowi pierwszy posilek dnia |nauczycieli i nauczycielek przy szkołach miej- 


i ostatni. Mocny Boże, jakże oni piją! 

Wyższe sfery są rozbawione w tej chwili. 
Wszędzie bale, przyjęcia, wieczory muzyczne, 
koncerta itd. Tych ostatnich królem jest Saras- 
sate, którego można słyszeć w Petersburgn za 
skromną cenę 8 do 10 rubli z pierwszych rzędów 
krzeseł. Pomimo tak wysokich cen, wystąpienia 
jego mają niesłychane powodzenia, a trudno mieć 
pojęcia o owacjach, jakich ognisty Hiszpan jest 
nieustannym przedmiotem. Powątpiewają nawet 
ogólnie, czy Sara Bernhardt zdetronizować go 
potrafi. Sara Bernhardt, która przyjedzie już po- 
jatrze, i na cześć której daje tegoż dnia świe- 
tny wieczór Iwan de Westym, głośny reporter 
New York Heralda. 

Na operze panuje obecnie pani Sembrych, 
którą, doprawdy nie wiadomo, poco i naco pi- 
sma warszawskie upierają się pisać całkiem chy- 
bioną ortografią: „Kochańska*. Artystka podo- 
bno takiej ortografii używa w Paryżu, bo tam 
niemiecka ortografia znowu nie ma zwolenników. 
Tutaj jest panią Sembrych, i dalibóg nie warto 
się spierać o nazwisko, gdy osoba, która je nosi, 
pozostała tem, czem była, to jest artystką zna- 
komitą w całem tego słowa znaczeniu, śpiewa- 
czką niezrównaną. 


Stosunki szkolne gminy miasta 
Lwowa. 


Prowizotyczni nauczyciele i nauczycielki 
szkół etatowych miejskich wystosowali na wio- 
sng b. r. do miejskiej Rady lwowskiej prośbę o 
powiększenie liczby nauczycielskich posad ctato- 
wych. oraz o stabilizowanie wszystkich nauczy- 
cieli i nauczycielek młodszych (prowizorycznych) 
i podwyższenie im dotychczasowej płacy, wresz- 
cie o wyznaczenie stałego funduszu na remune- 
racje dla praktykantek i praktykantów. Grono 
to nanczycielskie pcdało na poparcie swej pros- 
by następujące motywa: 

1. Nauczyciele ci i nauczyciełki pełnią przy 
tutejszych szkołach miejskich 4—10 lat swe obo- 
wiązki prowizorycznie bez zabezpieczenia swej 
przyszłości i losu rodziny, o płacy 40 albo 35 zł. 
miesięcznie, chociaż de facto robia to samo co i 
nauczyciele i nanczycielki stale zamianowani o 
płacy dwa razy tak wielkiej. 

2. Według $ 13. ust. 3. ustawy państwo- 
wej z d. 14. maja 1869 może być przy szkołach, 
„rzy których więcej aniżeli trzy posady są sta- 
łe, tylko jedna trzecia część posad zajętych 


skich, stosownie do przepisów ustaw krajowych 
i państwowych, zwiększyła liczbę stałych posad 
nauczycielskich, 

2. Ażeby raczyła uchwalić stabilizację wszy- 
stkich nauczycielskich posad prowizorycznych po 
odbytej 3-letniej praktyce z płacą 609 złr. 

Rada miejska nie mogła nie uznać słuszno- 
ści żądań w prośbie tej zawartych. Chcąc atoli 
prośbę wprost odrzucić, ania narazić się na jakie 
zarzuty, znalazła na to sposób. Oto uchwaliła, 
ażeby miejska Rada szkolna przedłożyła jej ile 
i gdzie należałoby jeszcze potworzyć nowe szko- 
ły, ażeby można systemizować dalsze posady. 
Kto wie ile to czasu wymaga, ażeby podobne 
projekta mogły się urzeczywistnić, pojmie ła- 
two, że takiego załatwienia prośby najmniej mo- 
żua się było spodziewać, Przecież systemizowa- 
nie choćby tylko kilkunastu posad, mniej przy- 
sporzyć może wydatków, niż utworzenie jednej 
szkoły. Czy więc taka uchwała pp. radców ma- 
gistratu, którą też Rada miejska bez bliższego 
zastanowienia się potwierdziła, mogła mieć na 
myśli polepszenie doli nauczycieli lwowskich ? 
Nauczyciele, podpisawszy taką prośbę, wnieśli ją 
nie dla tego, że ustawy powiększenia posad sy- 
stemizowanych przy tutejszych szkołach wyms- 
gają, ale jedynie tyiko z tej przyczyny, Że ucząc 
już lat tyle, nie mają zabezpieczonej przyszłości, 
a pobierając 40 lub 35 złr. miesięcznie, skazani 
są na ciągłą biedę, a nawet na nędzę, jak tego 
nieraz zdarzają się przykłady, a taki stan rze- 
czy nie przynosi pewnie gminie lwowskiej za- 
szczytn. Takie wyzyskiwanie sił nie miałoby pe- 
wnie miejsca, gdyby szkoły ludowe zostały na 
fnndusz krajowy przeniesione. Możeby wtedy u- 
stały już raz te nieszczęsne prowizerja przy tu- 
tejszych szkołach ludowych, a nautzycielstwo 
lwowskie nie byłoby skazane na łaskę i nieła- 
skę pp. radców i radnych, którym się zdaje, że 
40 lub 35 złr. miesięcznie, bez nadziei otrzyma- 
nia wyższej płacy nawet po 10 latach, jest tak 
dostatecznie, že nauczyciele bez troski oddawać 
się mogą kształceniu i wychowaniu ich dzieci. 
Ciekawi jesteśmy, co zrobi wtedy Rada miejska, 
jeżeli jej Rada szkolna przedłoży żądane projek- 
ta utworzenia szkół nowych. 


NAiosik wa. 


Z korespondencji z Petersturga do Kceln. Ztg. 
wyjmujemy następujący ustęp: 
Wielu śmieje się z oszczędności zayprowadzo- 


przez nauczycieli, a względnie nanczycielki młod- | nych przez cara i griewa się z powodu innowacyj 
sze, jednak posady te mogą być o mniejszej pła- |przez niego wprowadzonych, a częstokroć niedogo- 


nie, a autor dzieła, w razie gdyby był wiadomy, WE rozdarł na sztuki, a ująwszy w żelazne 


przed sąd duchowny stawiony, z miasta wypę- 
dzony i jako heretyk klątwą kościelną oblożony. 
Imci pan Baltazar Sługacki po odczytaniu 


leszcze, rzucił na stos. Wyrok zaś, doręczony 


mu przez pisarza sądów starościńskich, przybił |n 


na pala wznoszącym się ponad stosem; — za- 


wyroku, wedle przyjętego zwyczaju złamawszy |łatwiwszy się z tą przedwstępną czynnością, 


z trzaskiem podaną ma przez hutmana laseczkę, 
cisnął ją z talkonu i sam się oddalił, nstępując 
miejsca księdzu Adrjanowi Radzimińskiemu, człon- 
kowi Zgromadzenia OO. jszuitów. 

Ks. Adrjan, znany mowca i gorliwy tępiciel 
herezyj, daleko rozlegającym się głosem, pełnym 
metalicznego dźwięku, rozpoczął swoją mowę, w 
której wystawiwszy zgubność szerzących się he- 
vezji i koniejność potrzeby zwalczania i tępienia jej, 
przystąpił do rozbioru potępionego dzieła i zbi- 
jając wiersz za wierszem poczynione tam zarzu- 
ty zgromadzeniu OO Jezuitów, gromkim głosem 
orzekł potępienie nietylko dzieła, lecz i jego au- 
tora, dodaj że zgodnie z: pismem świętem, 
które uczy, iż członek dający zgorszenie, odciąć 
i precz od siebie cdrzucić należy. Przeto i ko- 
ścioł św. w auterze potępionego dzieła widzi ten 
członek, szerzący zarazę i zgorszenie; a odci- 
nając go od swej łączności, wyrzeka się i Wy- 


jek, Giza i inni stanęli bliżej kościoła od strony |klucza rzucając nań Aratnemę! 


furty miejskiej — Klonowicz zaś, Lichański, Żó- 
rawski, Melchior Ryszner minearz lubelski, Lwow- 
czyk, Chmielowski wraz z kilku innymi, wy- 
szedłszy z kościoła zatrzymali się pod por- 
tykiem. 

Śpiewy ucichły, głuche milczenie zaległo 
wśród zgromadzonych tłumów. 

„ Na balkonie, wznoszącym się ponad porty- 
kiem kościoła, ukazał się pisarz sądów staro- 
ścińskich imci pan Baltazar Sługacki wraz z 
ceklarzami i rozwinąwszy zwój pergaminowy do- 
nośnym głosem odczytał konfirmatę wyroka wy- 
danego w roku zeszłym przez sądy ławnicze, a 


teraz przez starostę potwierdzonego, i mocą któ- | 


rego. bezbożne dzieło „Equitis Poloni" czyli 
„Actio prima“, napisane przez niewiadomego au- 
tora, miało być przez wistrza spalone publicz- 


Ks. Adrjan wypowiedziawszy mowę Z Rie- 
zmiernym zapałem i przejęciem się, przy osta- 
tnich słowach ujął za zapaloną pochodnię 1 rzu- 
cił ją z balkonu. Ponury jęk dzwonów, które w 
tej chwili z wieżyc kościelnych się ozwały, za- 
giuszył jęk boleśny, jaki wyrwał się z piersi 
Klonowicza, który blady i drzący na człem ciele, 
padł na kolana zalewając się łzami. 

Był to pierwszy cios, który do głębi wstrzą- 
snął duszę jego. 

Dawno już ka, Adrjan skończył mówić, 
dzwony tylko jęczały, a lud kornis na kolanach 
odmawiał modlitwę za grzesznika. 

Mistrz z pachołkami stojący dotąd na ubo- 
|czu, poprzedzony przez ceklarzy, zbliżył się do 
| starozty, Mikołaja Firleja, a pokłoniwszy się 

głęboko, z rąk jego odebrał potępione dzieło, 


skinął na pachołków, którzy stos oblali smołą, 
a wtedy mistrz ujął żagiew do rąk i stos na 
czterech jego rogach podpalił. — Wysoko bły: 
snął płomień i wnet cały stos gorzał sycząć I 
trzeszcząc. A 

Czarne kłęby dymu wzbiły się W górę, a 
miotane silnym wiatrem od czasu do Czasu opa- 
dały w dół, pokrywając tłumy jakby kirem żą. 
łobnym. 

Żałobne pienia psalmów pokutnych ozyął 
się znowu, mięszając swe tony z jękiem dzwonów. 

W tem nagle niebo się rozjaśniło, a z po- 
między chmur zabłysnął jasny promień słońca, 
który padł prosto na obnażoną głowę klęczące- 
go Klonowicza i otoczył ją jakby nadziemską 
światłością, a z wieży kościelnej jękiem dzwo- 
nów wystraszone, jak Śnieg białe gołębie, prze- 
leciały po pod portyk 1 jakby chwilę jedną za- 
wisły ponad głową nieszczęśliwego poety. 

Ludzie w imię Chrystusa potępili go, lecz 
Chrystus na krzyżu rozpięty w imię Ojca Przed- 
wiecznego wybaczył mu! 

Duchowieństwo poprzedzone kapnikami i 
innemi bractwami, z pieśnią weselną „Te Deum 
laudamus“, całą potęgą tonów rozbrzmiewającą, 
wkroczyło nareszcie pod wspaniałe sklepienia 
świątyni, gdzie celebrujący rektor OO. jezuitów 
AŻ) CEJ IB tłumowi udzielił błogosławień- 
atwa. 

Senatorowie, dygnitarze koronni, szłachta i 
tłum mieszczan, powoli opróżniali tak świątynię 
jakoteż i dziedziniec kolegium, i w parę chwil 
na tym obszernym placn zaległo głuche milcze- 
nia przerywane świegotem ptasząt i gruchaniem 
gołębi, które rozsiadły się rzędem nad portykiem 
kościoła. 

(©. d. n.) 


duych. Tak n. p. skarżą się oficerowie z powodu 
nowego bandoletn, na którym wisi pałasz, przewie- 
szonego przez piersi, jak szarfa adjutancka. Ban- 
dolet jest powleczony metalem, wskutek czego mun- 
dur bardzo prędko się zdziera, co zwiększa koszta 
nmundurowania, — Car ed wstąpienia na tron był 
bardzo rzadko i mało w Petersburgu, usuwa się od 
wszystkiego i bawi w Gatczynie, odciętym od świata 
przez policję i Czerkiesów, jakoby kordonem z po- 
wodu choroby zaraźliwej. Tu łowi ryby, poluje itp. 
Mieszka na trzeciem piętrze pałacu, nie prosi n ko- 


go do siebie i przyjmuje tylko relacje swoich po-|. 


wierników i wiernych poddanych, wręczających mn 
adresy uległości. Nawet oficerów starych pułków 
gwardji, będących na warcie zamkowej, nie zapra- 
sza do stołu, choć to jest starym zwyczajem ; daje 
on im za to dziennie po 3 rs. To atcli nie podoba 
się oficerom pułku preobrażeńskiego (wsród którego 
carowie zazwyczaj szukali opieki, jak n. p. Mikołaj 
przy wstąpienin na tron), semienowekiego, pawłow- 
skiego itd., którzy szemrzą. Gdy przywcłano do 
życia świętą ligę z jej 23 ajencjami i 54 oddzia- 
łami (plan jej wyjść miał od w. ks. Włodzimierza), 
zawezwano naturalnie takży oficerów gwardji, aby 
do ligi tej przystąpili, obiecując im, iż będą mogli 
w takim razie nosić nbravie cywilne i otizymają 
wszelkie wydatki zwrócone, Większa część cficerów 
atoli — a glównie z pułku preobrażeńskiego — 
oświadczyła, iż śłubowali carowi, ża nigdy do taj- 
nych związków należeć nie będą; dziwią się też, 
jak mcźna im robić podobną propozycję, gdyż rie- 
tylko z obowiązkiem, lecz także z ich zapatrywa- 
niami stoi oaa wysprzeczności, Tylko kilku oficerów 
potrzebnjących widocznie pieniędzy, p zystąpiło do 
ligi, która kosztuje już przeszło 3 mil. rubli. 


Kronika miejscowa 1 zaddlejstowa. 


Dnia 21, grudnia. 
* Temperatura utrzymuje się w jednakowej 
mierze. O południu chwilowa odwilż, Powictrze 
dość przyjemne, 

* Teatr. Dziś ostatnie przedstawienie przed 
świętami z powodu przedsięwzięcia przeistoczeń i ro- 
bót, jakie dla zupełnego zabezpieczenia publiczności 
w razie jakiego wypadku uznano za potrzebne. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek dnia 22. grudnia b. r. o godzinie 
6. wicczorem. Na porządku daiennym niezałatwione 
na ostatniem posiedzeniu sprawy, między innemi: 
Przedstawienie grona profesorów gimnazjum Fran- 
cłszka Józefa co do rozmaitych niedogodności w bu 
dynkn gimnazjalnym, 

* Spółka Sapieha zamówiła już dla przyszłej 
kolei Jarosławsko - Sokalskiej 50.000  cectnarów 
metr. szyn, 


* Koncsrt dany wczoraj pod kierownictwem p. 
L. Marka na rzecz ofiar katastrofy wiedeńskiej, dał 
nam poznać nową, a wielce ntalentowaną pianistkę, 
p. Silberstein. Przed dziesięciu dniami miała ona 
dać koncert na swój własny dochód, kicdy w tem 
otrzymała wiadomość, że w pożarze wiedeńskim 
zginęła jej kuzynka. Pogrążona w smutku, odwo- 
łała więc swój koncert, a dopiero w wczorajszym 
wzięła udział dla otarcia łez ofiarom tej strasznej 
katastrofy. Wykonała ona wczoraj Andante i Presto 
koncertu g-moll Saint-Saensa i olbrzymią swą te- 
chniką zachwyt powszechny wywołała. 

Lwia dola wczorajszego koncertu przypadła na 
rzecz Towarz. chóru męskiego; więc ża wykonane 
przezeń numera uwieńczone zostały zaslużonemi 
oklaskami, samo się pizez się rozumie, P. Cetwiń- 
ski powtórzył odśpiewaną juź n3 koncercie w ka- 
synie serenadę Liszta „O chatko ma!' i tak jak 
wprzódy tak i teraz zachwycił słuchaczy, 

* P. Konopacka, uczennica szkoły p. Marka, 
znana naszej publiczności z licznych koncertów, 
występowała temi dniami w Warczawia w koucer- 
cie Towarz. muzycznego i ogólale się podobała. 
Dzienniki warszawskie wysoko podnoszą jej ta 
lent. 

* Dar Matejki. Obraz, który Matejko przesłał 
komitetowi wsparcia, jako dar dla dotkniętych ka- 
tastrefą w Rivgteatrze, Został już wystawiony w 
wiedeńskim „Kiinetjerhuns*. Jest to szkic na płó- 
tnie metra szerokości i pół metra wysokości, przed: 
stawiający oswobodzenie Wiednia. Na pierwszym 
planie obrazu jest król Jan Sobieski. Wyskakuje 
on na dzielnym rumaku z głębi naprzeciw pancer- 
nych szeregów. Właśnio ściął jednym zamachem 
głowę poganina, który mu chciał} vyrwać chorą- 
giew: widać jeszcze w powietrzu lecąc *KTWAWioną 
głowę Tnrka. Cała dyspozycja przedstawia nagły 
napad na obóz turecki. Z lewej strony nadbjęgają 
polskie knfse z najeżonemi lancami 1 zmiatają wazy- 
stko co spotkają na drodze- Z A widno odwrót 
niewierny h i zamięszanie skl. AN W. wezyra, g0- 
tnjącego się także do DeieCZKI. Hliejseowość ozna- 
czona jest widziejąct Eo Po Za tumanami dymu 
i kuran, białą wieżą ŽW. Szczepana, Tło obrazu 
zamyka łańcnch Eri £ nad szeżytem głównej 
jego w yniosłości, na! Kahlenberziem, jsśnieje w po- 
wietrza znamię KIZYŻA, — Znaną jest energia i mi- 
strzowstwo, Z Jasiem Matejko oddaje podobne sce- 
— i z tego szkien przemawia duch twórcy 


Y: 
„Bitwy pod Grunwaldem", Wartość szkicu ocenioną 
jest na 2000 złę, 


" Splewnik szkolny. Rada szkolna krajowa po- 
lecita uchwałą z dzia 26. listopada 1881 „Śpiewnik 
polski dla ochronek, szxół lndowych i wydziało- 
wych, ułożony przez Jana Cznbskiego, nanczyciela 
przy geminarjam nanczycielskiem męzkiem we Lwo- 
wie. Część II. dla klasy IL i III. We Lwowie na- 
kładem Towarzystwa pedagogicznego. Z drnkarni 
K. Pillera 1881“ do użytku szkolnego, jako pod- 
ręcznik dla nauczycieli, po cenie 60 centów. 

* siłowane skrytobójstwo. W tarnopolskim 
sądzie karnym zasiedli na ławie oskarzonych jako 
głównie oskarzeni: Nuta Pfeifer, Leiser Pfeiffer, Da- 
wid Placker i Jakób Halpern O co? — posłuchaj- 
my, co mówi akt oskarzenia: Mojźesz Pfeffer w 
Liszkowicach jest człowiekiem zamożnym i dzier- 
żawi propinację. Między nim a oskarzonymi panują 
nieprzyjacielskie stosunki z powodu konknrencji w 
tychże samych interesach, wszyscy bowiem są pach- 
ciarzami, arendarzami i — przemytnikami, Mojżesz 
jako bogatszy, a może rozurmniejszy, przewyższa 
ich głową, pobija ich chytrością na każdym roku— 
a oni postanawiają go zabić, aby nieszkodliwym 
uczynić. 

Wiedząc, że 13. czerwca tego rokn będzie po- 
wracać do domu z Chorostkowa, zaczaili się na 
niego na gościńcu, napadli niespodzianie, ściągnęli 
z wozu i zaczęli okładać drągami po głowie, ple- 
cach i nogach, tak że następnego dnia znaleziono 
go obłożonego 20ma ranami. Napróżno wołał napa- 
dnięty: „Ulitnjcie się nad Biedmiorgiem moich dz'e- 
ci — oddam wam cały majątek!* Nie wzruszyło to 
zaciętych nieprzyjaciół. Jeden nich woła,: „Bij- 
cie dobrze w samą głowę! Jak go zabijemy, już 
nam szkodzić nie będzie!“ Kiedy Mojżesz nie wy- 
dawał już żadnego tchnienia, zarzucili mu sznur na 
szyję i zaciągnęli w wysoką pszenicę, sądząc, że 
mają już z trupem do czynienia, W kilka godziu 


później znależli pokalecżone ciało przechodzący ur- 
lopnicy. Mojżesz nie był jeszcze trupem — nie wie- 
le jednak jnż mu brakowało. Cztery tygodnie wal- 
czył ze śmiercią! i oto stanął jako świadek przed 
sądem. Na jego ciele widoczne są blizny, na szyi 
preg sznurowy cd postronka, 

Żony Nuty i Leisora Pfeiffrów, które zeznały 

pod przysięgą, że ich mężowie owej fatalnej nocy 
nie wychodzili z domn, zostały uwięzione jako po- 
dejrzane o złożenie fałszywej przysięgi i zasiadły 
jako współoskarzene obok mężów. 
Przy ostatecznej rozprawie fednak okazało się, 
że cała historja była oszustwem, skonstątowano 
alibi oskarzonych, a przysięgli jednogłośnie uwol- 
nili wszystkich oskarzonych. Dziwny ten! proces 
wywołał sensację w cełej okolicy. 

* (inqu*nte annóe d'exil. Pod tym tytułem 
ośmdziesięcioletni weteran polskich walk o niepod- 
ległość p. Józef Tański, który w powstanin r. 1830 
odgrywał jedną z 16] wybitniejszych, wydał u La: 
lonette'a następcy firmy Wł. Mickiewicza w Pary- 
Żu, rue de Tonrnon, 16, bardzo zajmującą książkę 
mzlującą naszą emigrację. Autor w żywych barwach 
i w sposób wzruszający opowiada o smutnym losia 
emigrantów z r. 1831, którzy zmuszeni byli schro- 
nić się do Paryża i o energii i wytrwałości, z jaką 
to znosili. Nie ujmując wartości opowiadaniom au- 
tora o własnym losie i walce o byt, którą musiał 
staczać z pizyjaciołmi swymi Wolskim i Sawitkim 
o chleb powszedni, główną wagę przywiązujemy do 
szczegółów i dat odnoszących się do pułkownika 
Wicka, Emilii Plater, hr. Klaudyny Potockiej, Szcza- 
nieckicj, Pawłowiekiego, Wincentego Tyszkiewicza, 
Walewakiego, Poniatowskiego, hr. Ks. Branickiego, 
jen. Canroberta, Abd-el-Kadera, Langiewicza, Sie- 
rakowskiego itd. P, Tański miał sposobność czę- 
stego Btykania się z takimi lndźmi jak: Thiers, La- 
martine, Lefitte, Garnier-Pegós, Arzgo, Fenimore, 
Cooper, Bulwer, Herzen, lord Canning itd, i mnó- 
stwo w dziele jego szczegółów odnoszących się do 
tych znakomitości, Prasa francuska nuwała dzieło 
p. Tańskiego, za jedno z najbardziej interesują- 
cych, wydanych w obecnym roku. 

* Zamach kolejowy. Otrzymujemy od p. Ale- 
ksandra Jadowskiego, przedsiębiorcy, opis faktu -— 
przypomisającego cokolwiek zamach na cara Ale- 
ksandra II na Kolei Moskiewskiej. Czy sprawcy dy- 
bali na życie osób jadących w dniu 12. z. m. po- 
ciągiem pospiesznym krakowskim, czy też w innej 
myśli pracowali gorliwie około szyn — dotychczas 
nie skonstatowano. Fakt zaś opi:nje p. A. J. w 
sposób następujący : Powracałem okolo wpół do je- 
denastej z lasu (koło Bogumiłowie). Idąc ścieżką 
leśną obok torn, pomiędzy budkami strażniczemi 


wodnie od uderzania ciężkiem żłelaznem narzędzie 


nr. 52 a 53, usłyszałem odgłos, pochodzący ris) 


o szyny kolejowe. Noc była bardzo ciemna, nie mo 
glem dostrzedz niczego, zawołałem więc: „kto tam! 
Nie otrzymałem żadnej odpowiedzi. Wbiegłem na 
tor, i tu dosłyszałem kroki uciekających ludzi, Pa- 
biegłem za nimi ale po przebyciu kilkunastn kro- 
ków na torze, potknąłem się... Tor był zawalony 
trzema w równych odstępach ułożonemi profilami 
granicznemi, które jak wiadomo są 2 grubego dę- 
bowego drzewa. Zawały te były tak ułożone, że 
pociąg pospieszny musiałby z pewnością nledz wy- 
kolejenin. Nie namyślając się dłngo, strzeliłem na 
postrach w tę stronę, zkąd mię dochodził odgłos 
uciekających, a ponsuwawszy przeszkody, ndałem 
się do najbliższego budnika i wezwałem go, aby 
obszedł tor z latarnią, czy nie ma gdzie jakich 
przeszkód. Pociąg pospieszny pr. 1 był już tylko 
o dwa kilometry. Na szczęścio nie znaleźliśmy wię- 
cej żadnej przeszkody. — O wypadku dałem znać 
jeszcze tej samej nocy (o godz. 12.) szefowi stacji 
w Bogumiłowicach. Nazajntrz komendant 2andar- 
merji otrzymał rozkaz śledzenia sprawców. 

Dowiadnjemy się, że śprawca został już pizy- 
aresztowany, przyznał się do czynu, nie wyjawił 
jednak pobniek do tego zamachu, Szczęściem nie- 
udałego. 

„A Polish National Memorial. Londyński 
Standurd, a za nim portórzyły niemal wazystkie 
znaczniejsze czasopisma W Anglii, Szkocji i Irian- 
dji następującą odezw€: 

Szan. Redaktorze! Pomnik ma być wzniesiony 
w Krakowie, dawnej stolicy Polski, na uczczenie 
pamięci wielkiego polskiego poety (the leading Polsh 

oet) i pat:yoty Adama Mickiewicza, w drodze do- 
browoluych składek przez «spółziomków i wielbi- 
cieli- Osobny komitet, złożony ze znakomitości kra- 
jowych, nstanowiony zoział do przeprowadzenia te- 
go dzieła, a fnndueze, do tego czasu zebrane, się- 
83ją już dość znamienitej sumy, 

Ponieważ niema obsenie polskiego pisma perjo- 
dycznego w Anglii, a — o ile nam wiadomo — 
żaden z% dzieuników aogielskich nie wspomniał do- 
tychczas o tym przedmiocie, łatwo być może, iż 
niektórzy przyjaciele Polski, a nawet niektórzy 
Polacy, zamieszkali w Zjednoczonem Królestwie, 
nie wiedzą o zamierzoneęm wystawieniu" pomnika, 
lub też nie jest im wiadomo, jakim sposobem prze- 
syłać datki na cel ten przeznaczone. 

Racz szan. Redaktorze, pozwolić nam w kolu- 
mnach twego pisma zawiadomić dotyczące csoby, 
iż jesteśmy w położeniu dostarczyć w tym wzglę: 
dzie wszelkich szczegółów i informacyj, i że z przy: 
jemnością gotowi jesteśmy odpowiedzieć na każde 
zapytanie (po angielsku lub po polsku), które nas 
dojdzie pod adresem: F, Karol & Co. Anglo- 
Poilsh Agency, 23, Martin's Lane, Cannon Street, 
London, E. C. 


* Nowy pożar teatru w Wiedniu. W dniu 18, 
b. m, w zapełnionym teatrzykn Sułkowskiego pod- 
czas trzeciego aktu „Poczwarki* pocznli widzowie 


nagle silną woń dymu i usłyszeli bardzo podejrza- 


ne krzyki -dobiegające z ulicy. Bileter w parterze 
zamknął drzwi, tak że swąd więcej nie dochodził 
do wnętrza teatru. Wybuchł bowiem ogień komino- 
wy. Przytomności umysłu tego biletera zawdzięcza 
z pewnością mnóstwo ludzi zdrowie a może i życie, 
Pnbliczność zachowała sie spokojnie mimo niepoko: 
jących odgłosów z ulicy. Inaczej działo “się jednak 
na scenie. Tam wszystkie kobiety z okropnym krzy- 
kiem opuściły scenę, schroniły się do garderoby i 
były w myśli uciekać z teatru. Następny akt miał 
się rozpocząć, zasłonę podniesiono, wikt jednak nie 
jawil się na scenie, tylko z poza kulis dobywały 
się gwar i krzyki, Publiczność wybuchła śmiechem, 
gdyż domniemywano się, że zaszłą sprzeczka po- 
między aktorami. Powód do wrza%wy był jednak da- 
leko groźniejszy. Przybył bowiem tren pożarny, 
strażacy rozstawili się w gmachy, a komendant za- 
wezwał dyrektora do natychmiastowego zanie. hania 
przedstawienia, Sytuacja stawała się groźną. Wówe 
czas wystąpił na scenę jeden z artystów, przed* 
stawiający ojca Barbeaud i.odezwał się: „Szano” 
wna publiczności! W skutek nagłej niedyspozyć! 
jednego z artystów, upraszam o cierpliwość w 74" 
gu pięciominntowej zwłoki, poczem przedstawienie 
podjętem będzie na nowo.* Zasłona spadła, publi- 
czność wpadła znowu w wesołe usposobienie — 1 
tym sposobem odwrócono przynajmniej pieszczęście 
nagłej paniki, Równocześnie dokoła teatru Straz po- 
licyjna rozciągnęła kordon — a wieść: „Teatr Sut- 
kowskiego się pali“ obiegła tymczasem lotem bły. 
skawicy wszystkie przyległe ulice. Zebrał się ogro- 
moy tłam ludu, 2 gdy zobaczono kilka Osób wy. 
chodzących z teatru, którym nie chciało się czekać 
podczas pięciominutowej pauzy — zaczął tłum wo- 
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łat z ironią: „Wszyscy uratowani!'* Była to bole- 
sna allnzja do pożaru w Ringteatrze, Rozpoczęła 
się na nowo wrzawa i zgiełk. Mnóstwo osób z pu- 
bliczności zażądało wstępu do teatru — gdy w tem 
pompierzy zaczęli zeń wychodzić. Ogień kominowy 
ngaszono. Uspokoił się i tłam, i powoli zaczął ni- 
knąć. W teatrze pozostała Straż policyjna aż do 
końca przedstawienia. Dopiero przy wyjściu z tea- 
tru, publiczność ujrzawszy mnóstwo policjantów, 
pojęła co się święciło... f s 

* ‘Polskie czy Galicyjskie czytelnie publiczne ? 
Byt narodu, jego niepodzielność leży niezawodnie w 
nim samym. Pokąd niewątpimy W swą przyszłość, 
pokąd czuć s'ę będziemy jedną całością, póty naj- 
nieprzyjaźniejsze sądy nas nie zmogą. Zaścianko- 
wość, prowincjonaliam pierwszem znamieniem rozkła- 
du. Walczyć przeciw niemn na każdym kroku obo- 
wiązkiem naszym, 

Czuć się nie tylko w Galicji ale w Kongresów- 
ce, Poznańskiem, na Litwie i Ukrainie — intereso- 
wać się sprawami tych odłamów naszej ziemi jest 
zuamieniem zdrowia publicznego. Zajrzmy wszakże 
do miejsc publicznych, naszych zgromadzeń, jak ka- 
syna, kawiarnie, restauracje itp. Spojrzmy na rozło- 
żone tam dzienniki, Blatów, Pressów itp. znajdziemy 
bez liku. Z polskich gazet prócz galicyjskich i to 
niektórych tylko, spotkać możemy zaledwie jąkieś 
ilustrowane pismo warszawskie. O poznańskich, 
szlęskich ani mowy nawet. 

Otóż sądzimy, iż w organizowaniu publicznych 
naszych czytelni stanowcza reforma nastąpić powin- 
na. Wszyscy którym myśl polska drogą być nie 
przestała, przyczyniać się do tego powinni, 

Jakie organa z innych działów naszej Ojczyz- 
py prenumerować by należało, przesądzać niechcemy, 
Jakieniebądź wybierzemy czy Gazetę Warszawską 
lub Polską czy Dziennik Fozaański lub Goniec 
Wielkopolski, itp. [zawsze |rzysłużym się spra- 
wie publicznej. Mając wszakże na uwadze te kółka, 
kasyna itd., które od razu nie byłyby wstanie Za- 
prowadzić całkowitej reformy swych czytelni, z przy- 
czyn po prostu materjalnych, czujemy się w obo- 
wiązku zwrócić publiczną uwagę na ostatni z wymie- 
nionych organów t. j. na Gońca Wielkopolskiego, 
który mimo iż jest najmniejszym i najtańszym z 
wyliczonych (na Galicję ewicrć roczna prenumerata 
wynosi 1 zł. 78 ct.) należy niezawodnie do naj- 
dzielniejszych i najpoważniejszych organów na całym 
obszarze ziem polskich. Obok artykułów omawiają- 
cych szczegółowo sprawy Wielkopolskie i Szląskie, 
znajdujemy tam zawsze doskonale streszczone spra- 
wy i innych dzielnie polski, jaki przegląd zagranicz- 
nej polityki. Co zaś do kiernnku powiemy tylko 
tyle, że Goniec na każdym niema] wiersza stwier- 

wierność swą hasłu, które na czele pisma czy- 

My: „w Imię Boże! za wiarę i Ojczyznę. Zresztą 
wystarczy tn zaznaczyć, że redaktorem Gońca jest 
Dr. Rzepecki, któremu rząd Pruski za niepodległość 
jego Polityczną udzielił dymisję z posady profesora 
a nedto, żę jedynym z głównych protektorów pis- 
ma Jest znakomity poseł i patrjota dr. Niegolewski, 

Raz jeszcze jeden wszakże powtarzamy, że nie 
idzie NAM o ten lub ów organ, ale oto, by publicz- 
ne kółka naszych zgromadzeń złożyły Świadectwo 
iż są prawdziwie polskiemi a nie wyłącznie galicyj- 
skfemi. Gdy więc zbliża się Nowy rok i odnowa 
prenumeraty pism, odzywamy się do wszystkich na- 
szych czytelni, by poświęcając część niemieckich 
pim i organów, wsparły wydawnictwa innych dzielnie 
nalskich, a tem i myśli narodowej i potrzebie spo- 
łoczeństwa naszego zadość nczyniły. 

Co zaś do miejsc jak cukiernie, kawiarnie, re- 
dauracje itp. to sądzimy, iż we własnym interesie 
czynić to powinny, gdyż obudzone smnienie pi- 
biiczności polskiej, tym zakładom ndzieli zawsze 
pierwszeństwe, które potrzeby tejże publiczności 
uwzględniać nieomieszkują, 

* Teatra wiedeńskie. Donieśliśny wczoraj o 
nakazie wysadzonej ad hoc komisji, więcej jak o 
połowę redukującym w teatrach na Wiedeniu i na 
Jozefsztadzie liczbę biletów, którą dyrekcji sprze- 
dać wolno. Komisja sądziła, iż nie mogąc odrazu 
przeprowadzić reformy w budowie tych teatrów, 
tym sposopem przynajmniaj zmniejszy niebezpie- 
czeństwo. Dyrekcjo tych teatrów wniosły do na- 
miestnictwa przedstawienia przeciw tej rędukcji, a 
namiestnictwo zaraz nazajutrz zniosło nakaz. 

* Nr. I6. ,Pracy* pisemka poświęconego spra- 
wom robotników został, jak Zwykle, zaraz po wyj- 
Ścin skonfiskowany przez prokuratorję. 

* Wystawa robót kobiecych 1 wyrobów tka- 
cekich przemysłu domowego w ratuszu II. piętro, 2. 
Rehody, otwarta codziennie od 9 godz. rano do 4. 
z południa. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct, w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby. 

Muzeum zakładu im, Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1. 


Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go- 
dziny popołud,, we święta i niedziele od 10. do 1, 
godziny. 


* Jutro: Św. Zenona M, — Myny i Erm. 


* Wiadomości policyjne z dnia 20go b. m.: 
Skradziono: Pann J. B. z pom. 1. 28 ul. Cmentar- 
na jedno palto graaatowe a drugie ciemne zimowe 
włącznej wartości 25 zł, — Pani J. L. z kieszeni 
pugilares z kwotą 5 zł, 

Organa pol. wyśledziły i njęły niebezpieczne- 
go złodzieja Jakóba Rusinkiewicza wraz z 82 skle- 
powemi koszulami, tudzież z inną damską i męską 
bielizną pochodzącą z trzech zbroduiczych kradzie- 
ży, znanego rzezimieszka Samuela Bortischana u- 
„mykającego ze skradzionemi z wystawy sklepow ej 
rzeczami, 
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AW facal żąda. 
Wiedeń 19. grudnia. sir. W. B. 
Powszechny dług ped- 


stwa (za 109 zèr.) 


_|betta: dotychczae 


Galoyjski bank mipsiozy | _ | 
po 300 s. . . RE 
Maska apor oga pe 847 — 64) 


800 złe. o. sse‘ 
Wmieschaak po 100 sir . 
Ferkohrebani pow. pe 140 sł. 


— (%, Żółkiew, 9. grudnia. (Pierwsza apte- 
ka w Kulikowie.) P. Adolf Dadlec, dzierżawca 
apteki w Żółkwi, otrzymał od rządu koncesję na 
założenie własnej apteki w miasteczkn Kulikowie, 
którego ludność tak miejscowa jak i okoliczna zmu- 
szoną była dotąd, w wypadkach słabości, pobierać 
lekarstwa albo z odległego o 2 mili Lwowa, albo 
z oddalonej o 1'/, mili Zółkwi. Uroczystego aktu 
poświęcenia pierwszej apteki w Kulikowie dokonał 
dnia 8. grudnia miejscowy proboszcz r. l. ks. Sto- 
jałowski w asystencji proboszcza łac. z Wiesen- 
bergu ks. Pławnickiego, a to w obecności starosty 
pow. p. (Geringera, który wręczył p. Dadlecowi 
pismo, zezwalające ra otwarcie, fizyka pow. p. 
Steinhansa, który dzień przed tem zlustrował całą 
aptekę i znalazł w niej wszystko w wzorowym po- 
rządkn tam im quantitate quam in qualitate, oraz 
licznego grona przyjaciół i znajomych p. Dadleca. 
Nie rozminiemy się wcale Z prawdą, zaznaczając 
na tem miejscu, że apteka p. D. w Knlizowie mo- 
głaby być prawdziwa ozdobą każdcgo większego 
miasta, nie wyłączając samej nawet stolicy kraju 
naszego — tyle komfortu i elegarcji w całom jej 
urządzeniu, tyle zapasów leczniczych w najlepszym 
gatnnku, To też wszyscy goście,. pełni podziwu i 
admiracji sfładali serdeczne gratulacje p. Dadleco- 
wi, który w powiecia naszym da! się poznać jako 
mąż przedsiębiorczego dncha, pełen rzutkości, eger 
gii i wielkiej pracy, oddając sią con amore czyn- 
nościom zawodu swego. Po poświęcenia, zskońc:0- 
nem piękną przemową ks. Stojałowekiego, nastąpiła 
uczta, w czasie której go podarz, uradowany ozna- 
kami wszechstronnej życzliwości, wnosił udatne 
wierszowane toasty kn uczezeniu wybitniejszych 
gości. Aytską kulikowską zarządza magister farma- 
cji p. Misiołek. 

3 Oryginał. W Brukgeli umarł znany szeroko 
ze swego zamiłowania sztnki hr. Lalaina. W mło- 
dości był on posłem w Madrycie i Wiedniu, a od 
lat 30 poświęcił się specjalnie sztuce i literaturze. 
Chodził zawsze w kostiumie a la Rubens, a nosił 
go z pietyzmu dla wielkiego mistrza, do którego 
familii należał w dalekiem pokrewieństwie, 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Lwów dnia 20. grudnie. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Wedlug jakości ; 

Pszenica czerwona od 10 20 do 10'50 zł., biała 
od 10'-- do 10 25 zł., żółta od 9 80 do 10— z}, je- 
sienna od — — do —*— zł. Zyto od 7:—. do 
7:20 zł}, nowo od —-*--- Jo —"— Zł. ~- Jęczmień 
browarowy od 6-— do 620 zł, pastewny od 550 
do 6*-- zł., jesienny od —*-— do—— zł. ~- Owies 
od 550 do 6 — zł. Groch do gotowania od 
770 do 9— zł, pastewny od 6 - do 650 zł 
nowy od —*— do -——='—- zł, Wyka od 6'-— do 
6:20 zł. — Bób 0438-50 do 9— zł. -— Kuku- 
rudza stara od 870 d) 7:-— zł, nowa od 6'-- 
do 6:20 zł. --- Rzepak zimowy od 12:20 do 1250 
zł., rzepak letni od 10°79 do 11 — zł. — Lnianka 
od 1070 do 11'— Zł. — Nasienie lniane od 11-— 
do 1170 zł. Nasienie konopne od —*— do —-— 
zł. ~ Koniczyna od 45'— do 55'-— zł. — Kmi- 
nek od 23-— do 38 — zł. --. Anyż od — — do 
— = Zł ~- Anyk płaski od 30 — do 31-— zł. 

Spirytus za 10 000 litrów procent: 

Gotowy od 29— do ~- zł, 

Usposobienie: Beż pokapu. — Hreczka 
„d 6-75 do 680 zł. = Bób długi od 10— do 
10:50 zł, — 

Waluta: Marek —— — Rubel 1.24'/, — 
Napoleondor 9 54 

Wiedeń, d. 19. grudnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 309, 
węgierskich 1382, niemieckich 662, razem 2189 
sztuk wołów. 

Płacono galic. 53 do 55 i 56 złr. 

Węgierskie 52 do 56 i 58 złr. 

Osobliwe 60 do 61 zlr. 

Niemieckie 50 — 56 i 58 złr. 

Wszystko sprzedano. w 

Przyszły targ ną woły odbędzie się jak zwykle 
w poniedziałek d. 26, grudnia. 

W. Amirowicz © K. Schela, 


n 


Talęgrany Gaz. Ner. i ostat. Fiedomości 


Autor „Listów z Rosji i o Rosji *Humaczy 
w następujący Sposób te zapewnienia pokojowe, 
jakiemi od kilka dni popisują się pisma moskie- 
wskie : 

„Koło moskiewskiej kasy państwowej musi 
być bardzo kus9, potrzebą zmniejszenia etatu 
wojennego, musi być bardzo nagląca i nowa po- 
życzka zagraniczna znów, jak widać, staje się 
niezbędną, bo oto od pewnego czasu wszystkie 
owe pisma, Co z „narodowym nastajaszczym rus' 
skim” rządem teraźniejszym podtrzymują stosna- 
ki zakulisowe i co niedawno jeszcze nienstannie 
groziły zaciśniętemi pięściami całej Europie, jak 
np. Petersburgskija Wiedomosti, Nowoje, Wremia, 
Ruś, Moskowskija Wiedomosti — zapaliły niespo- 
dzianie pochodnię pokoju i przesadzają się w za- 
pewnieniach lojalności, wierności wobec trakta- 
tów rządu niniejszego i zupełnego w nim braku 
wojowniczych tendencyj.* 


+ * 
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Listy zastawne | 


ce wewnętrznej; postępując oględnie, nie naraził 
się dotąd na żadne nieporozumienia, z wyjątkiem 
co prawda sprawy tunetańskiej, w której wywo- 
łał wiadome zaprzeczenie gabineta angielskiego. 
Wszakże zamianowanie hr. Chandordy ambasado- 
rem fraucuskim w Petersburgu, zwraca na sie- 
bie teraz nwagę prasy niemieckiej, upatrującej 
w tym fakcie wskazówkę ukrytych zamiarów p. 
Gambetty. Dzienniki niemieckie powołując się 
na postawę p. Chaudordy w latach 1870—1871, 
oraz w roku 1876 na konferencji stambulskiej, 
poprzedzającej wojnę moskiewską-turecką, na któ- 
rej to konferencji pełnomocnik francuski popierał 
usilnie widoki Moskwy, widzą w wysłaniu p. 
Chaudordy do Petersburga zamiar wysondowania 
położenia tamtejszego, dla przekonania się, czy 
obecnie nie dałoby się do skutku doprowadzić 
zbliżenia moskiewsko-francuskiego. Czy te domy- 
sły uzasadnione, powiedzieć tradno, w każdym 
razie przecież zasługuje na zaznaczenie, że pra- 
sa niemiecka niemi się zajmuje. Zresztą nie ule- 
ga wątpliwości, że p. Chaudordy należy do zrę- 
czniejszych dyplomatów francuskich, i że ma za 
sobą przeszłość, a zatem bardzo być może, że 
WE e go do Petersburga nkrywa istotnie głęb- 
sze cele. 


* 


* * 


Wiedeń d. 21. grudnia. (Pryw.) Marynowski, 
komisarz powiatowy w Przemyślu, mianowany 
radcą przy dyrekcji policji we Lwowie. Wczoraj 
o godz. 5.eksplodował gaz na dworcu kolei Pół- 
nocnej. Urzędnik Fischer zabity, troje innych osób 
rannych. 

Wiedeń 20. grudnia. Cesarz dzisiaj w towa- 
rzystwie wczorajszem zwidził Burgtheater i sam 
zarządził co potrzeba dla bezpieczeństwa publi- 
czności. Wkrótce zbierze się komisja, która za 
rządzone przez cesarza Środki co do teatru opery 
i burgu przeprowadzić ma. 

Rzym 20. grudnia. Rada miejska uchwaliła 
dla ofiar pożaru wiedeńskiego 5000 franków. 

Petersburg d. 20 grudnia, Jencralny guber- 
nator wschodniej Syberji, Auuczyn przysłał wiado- 
mość, że odkryto zaginiony w r. 1877 parowiec 
Jeancite z północno - amerykańskiej wyprawy, i 
załodze przyniesiono pomoc, 

Wiedeń d. 20. gruduia, 
dalej przyjmowali dziś przed połndniem dostojni- 
ków i arystokrację; między innymi byli Kalno- 
ky, jen. Bylandt-Rheidt, Pino, jen. Welfersheimb, 
Danajewski i arcybiskup Ganglbauer. — Jutro 
między godz. 10. a 12. ma przybyć na pogorze- 
lisko Ringteatru komisja sądu krajowego. We- 
wnątrz pogorzeliska rzucono od sceny do śroć- 
ka parteru pomost, aby można uprzątnąć żela- 
zne belki dachu. Na uprzątnięcie żelaziwa i rć- 
wro2zesne zniesienie muru szczytowego i murów 
wewnętrznych potrzeba 14 dni czasu. Dzisiaj nie 
wydobyto Żadnych zwłok, tylko mnóstwo rzeczy 
po ofiarach. Dzisiaj 30 a wczoraj 20 zmazano z 
wykazu zagabionych ; ogół zagubionych wynosi 
przeto dzisiaj 570 osób. 

Około godz. 5. popołudniu była w urzędzie 
akcyzowym na dworcu kolei Północnej eksplozja 
gazu. Naczelnik urzędu Fischer zabity; oficjal 
Hełmrei:h, woźny Haunold i jeszcze ktoś trzeci 
ciężko ranieni. Futryny okien wyrwane, drzwi i 
okna zburzone; ściana kancelaryjna przebita. W 
mieście powstała ztąd pogłoska, że dworzec ko- 
l i Północnej się pali, i wysłano silny oddzia: 
straży pożarowej. 

Wiedeń d. 21. grudnia. Posiedzenie Izby pa- 
nów. Prezydent oddaje cześć śp. arcybiskupowi 
Romaszkanowi. Ustawę o zakupnie gruntu w 
Pradze pod czeskia Żeńskie seminarjum nauczy- 
cielskie, konwencję handiową z Francją, ustawę 
o uwolnienin pożyczki na doki tryesteńskie od 
opłat należytościowych, odesłano do dotyczących 
kbmisyj. Konwencję apreturową z Niemcami 
przyjęto bez rozpraw. Następne posiedzenie nie- 
oznaczone. 

Paryż d. 20. grudnia, Ronstan wróci pra- 
wdopodobnie wkrótce na. swoją posadę do Tuni- 
su (krążyła pogłoska, że zostanie mianowany 
posłem w Atenach; p. r.). 

Rzym d. 20. grudnia. Senat przyjął w ta- 
jemnem głosowanin projekt reformy ustawy wy- 
borczej 197 głosami przeciw 142, ale ponieważ 
wprowadził de niego pewne modyfikacje, przeto 
po ferjach świątecznych wróci on jeszcze do 

Pos. 

Ajencja Stefaniego otrzymuje z Kairu pod 
datą dzisiejszą następującą depeszę: „W Suezie 
wybuchła wojskowa rewolucja. Rewoltanci oka- 
zują nieprzyjąźne zamiary przeciw konsulatowi 
włoskiemu z powodu, iż rozpnszczono fałszywą 
pogłoskę, że pewien Włoch brał udział w za- 
mordowaniu jakiegoś egipskiego żołnierza. Rząd 
nakazał telegraficznie przedsięwzięcie energi- 
cznych środków. W skutek przeprowadzonych 
telegrafieznie rokowań między konsulem włoskim, 
p. Demartino, a prezydentem ministrów, Szery- 
tem baszą, udział w śledztwie sądowem w spra- 
wie owego morderstwa weźmie także i konsul 
włoski. W Saezie panuje już spokój. Komen- 
dantowi włoskiego statku wojennego, Affondato- 
re, nakazano trzymać się w pogotowiu na roz- 
kazy p. Damartino." 

Konstantynopol d. 20. gradnia. Snłtan wy- 
dał dzisiaj irade, sankcjonujące umowę zawartą 
między Portą a delegacją bonholderów. 

Rzym d. 20. grudnia. Jeneralny sekretarz 
ministerstwa spraw zewnętrznych, br. Blane, do- 
ręczył komisji sejmowej, wysadzonej dla opraco- 
wania ustawy ekstradycyjnej, memorjał, według 
RN HESATNEND s 


płacą |iąda go" R owi T płacą | iąda” 
płacą | żąda. 
zir. w. A. nir. W. 8, 


5 am. 1978 
800 mł. m v.o.. 
tua tofia - E a A R 
190 2]100 50] Zndolfe sm. 1929 008 
96 40] 97 — B ges o. w. a, To POM. 
100 Tef101 97] adeila om. 130S pa 20932. 
10a w [108 o |szedzogredotiej sa 205 s 
i » A. (ej a 
100 6. 160 vif Gps. a "i sa Qoae, 
9 8: f1 . 
Papiszy letaryjng 
„1 preot 
Fary po 60 aie, m. K 6 
94 7i oda o 99 w 
sgierich po IO ię, m, k. 
94 Tb] 95 - Zwakowska PO 80 tir. m le 
eB 4 | 89 7] Lubinie prom. poź. „ , 
D8 BOJ 8 re] Budziśakie m. e . „, „,, 
98 tu] t8 7: f Patfy po 40 str. me , 
104 -kol gsi Radoka po 10 ste m k. 
ti rka A, hko 
104 bcjtug — | Jobiegre M. pok.. 
ol - lioż _ | 94. Geros po 40 niz, ma. k. 
106 Ło|t06 5 c, w. „eorska) 
98 80403 0 | a o o i sł wa 
— —| — — | Windicakgekia po W st. at 
= -|—- | Dowisy S-miasiączao. 
94 gol 34 zuj Bertin 100 mark . e a o 
100 soli arki wj ch 
01 =- me e. . 
= LLL 
08 —ł *6 bt 0 Gunków o} 


Cesarzewiczostwo | __ 


którego osoby dopuszczające się morderstwa lub 
otrucia, jakoteż i osoby współwinne w tych zbro- 
dniach, nie będą mogły w żadnym razie korzy- 


stać z prawa schronienia, bez względu na to|Koiet galie. Karola Ludwika. . 


czy zbrodnie te są popełnione na pospolitych o- 


bywatelach czy też na przedstawicielach lub na-| Baska hypot. galie. po 206 mł. . 506 — 3i0 


czelnikach rządów. We wszystkich takich wy- 


padkach memorjał domaga się ekstradycji zbro- 


dniarzy. 

Borlin d. 20. grudnia. 
15000 marek na rzecz ofiar katastrofy wie- 
deńskiej. 

Post dowiaduje się, że podsekretarz stanu 


Busch (znany biograf Bismarka), bawiący obe-| Banku hyp. gelie. 6 prste | 


cnie na urlopie we Włoszech, otrzymał rozkaz 
zatrzymania się w Rzymie aby dalej prowadzić 


nawiązane przez Schloexera rokowania z kardy- | Gzy, Zaki. kred. wiece. b pret. 


nałem Jacobinim. Natomiast Schloexer ma wkrótce 
wrócić do Berlina. 


Petersburg d. 21. gradnia. O odnalezieniu 
statku „Jeanette“ (z północno-amerykańskiej wy- 
prawy biegunowej) nadeszły następujące szcze- 
góły: Trzech krajowców napotkało d. 14. wrze- 
nia koło przylądku Barkina (140 wiorst na pół- 
noc od przylądku Bykowa) wielką łódź z 11 
ludźmi z parowca „Jeanette“, którzy po wielu 
cierpieniach doznali rozbicia. Rząd w Irkucku 
wysłał rozbitkom pomoc, tndzież lekarza z le- 
kami, kazał ich sprowadzić do Irkucka, a reszty 
osady okrętowej szukać. Na pierwsze potrzeby 
asygnował 500 rubli. — Melville, inżynier roz- 
bitegoj parowca, wyprawił trzy równobrzmiące 
telegramy : do właściciela dziennika New York 
Herald, do admiralicji w Washingtonie i do po- 
sła amerykańskiego. 


Dziś, we środę dnia 21. grudnia b. r. 


Ostatnie przedstawienie przed Świę- 
tami w celu przedsięwzięcia przeistoczeń 
i robót, jakie dia zupełnego zabezpieczenia 
publiczności w razie jakiego wypadku 
uznano za potrzebne. 
Po raz czwarty: 


WIEK NIEWDZIĘCZNY 


(L* age ingrat) 
komedja w 3 aktach E. Paillerona, pi zełożył 
z francuskiego St. Kremer. 


Przyjochałi dnia 21. grudnia 1281, 
HOTEL ZOBZA : M. Borowski z Harka. W. 
Ochocki z Kalinowszczyzny, K. hr. Botrowski z 
Andrychowa. O. Sala z Wysocka. P. hr. Szembek 
z Poznania. J. Zwolski z Bryniec. S. hr. Tar- 
nowski z Śniatynki. E. hr. Dzieduszycki z Izydo- 
rówki. E. Mańkowski z Królestwa, 


HOTEL EUROPEJSKI: J. br. Kapri z Ko- 
łomyi. D. br. Kapri z Sewerynki. M. Torosiewicz 


z Pełtwy. S. Weiser z Sasowa. J. Breitenfeld s 
Wiednia. 


HOTEL ANGIELSKI: A, Mysłowski z Korop- 
ca, G. Postruski z Malawy. K. Passakas z Cho- 
miakówki. A. Bobrownieki z Malawy. K. Kroko- 
szyński z Jaworowa. 


HOTEL WARSZAWSKI: K. Biedermann z 
Wołynia. E. Stalkowski z Kamionki stram. M. 
Śliwiński z Niesłuchowa. 


HOTEL LAZARUSA : S., Fokschaner z Bo- 


tuszan. 8. J. Ratz z Radziechowa. J. Schapira z 
Brodów. 


Pociągi kolejowa. 
Podług zegaru Iiwowskiego. 
PRZYCHODZĄ D9 LWOWA: 


3 min. IB rano i o godz 8. min. 66 popołudniu po 

28 BTAWIEŁI 

z IBŁAWOWA : na . Tano © godziuje G wd- 
nat 26 wieczór 6 godz A e 

Z CZERNIOWIEU: e godzinie 10 min. 5 wicszdr, pociąg 
pospłósmny ; © godz, 4, min, 5 rano; pociąg mięsxen 
e godz, á min, 53 po południa, pooląg mięszany, 

z FODWOŁOCZYBK : na dworzce główny lwowski © go 
dxinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieskty, e gods 
$ min. E0 rano, pociąg mięczany, © godz, 4 miu 1S 
fo południu pociąg mięszany, 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o goćzinie 10 min. 61 przed półnosą 
posiąg pośpiecms; o godz, 4. min, 58 rano 
goho, © godzinie 5 minat 9 po południa peciąg 


ĘSEAnY, 

DO CZERNIOWIEĆ: 6 godz. © min. 30rano, pociag po 
spieszny, o godz. 1% zin, 10 rano, pociąg mięszany 
a godz 11 min. 10iw mocy mi 

DO PODWOŁOCZYSK 


Cesarz darował | Tow. kye 


Lwów, z Isby kazilową!, 21. grudnia. 
I. Ą4ksje za sztyką. 
(bez kupone bieżęiego.) 
204 5) £08 — 


Lwewsko-Czerniow.JESs. . 174 50 178 


LJ 


m 


n kredyt. galie po 200 sir. 258 — 262 


IL Listy zestawzG Ze 103 str. 
(bez kapora bieżącego.) 


galie. B gret, w. m „ 1C0 8) 1C1 80 

s n ot p po + 9670 97 70 

» m p E „ okre. O 8) IM 83 
-. 9275 93 75 

„ 101 63 142 60 

. r n s 10°, pr. 109 40 105 40 

B n n 99 — 160 — 

I — 163 — 

. » a U) 5 nh 93 — 9453 


[M Listy dłsśze ra 50 stę, 
Ogólnego rolalsz. kred. ZaSłada 


dla Galicji i Batowiaj È pret. (93 == B4 ar 
IV. Obligi sx 160 str. 

Iużomutznsyjne gelleyirkië „ 105 70 161 70 
50 

Lory miasta Braktwa | . 2025 52 25 
> „  Stazliawsya + 84 175 367; 

Y. Mokety. 

Dukat holendorrki . p . £53 EFB 
p o sodkreki . . . BE4 5664 
Napolegndor . . ° . 8387 347 
Połlirsperjał rosyjski . . eel 577 
Rubol rosyjski srebry c . 150 165 
w M palierowF . è 123 1% 
109 marek zlemieskish . . 567.95 58 60 
Brobre . 6 0 . . 59 50 109 80 
Kurszy w srebrze . e + 98 25 160 23 


KURS GIEŁDY WIEDRNRKTIEJ. 
Wiedeń 20. Grudnia 1881. 
godzina 2 minut 35 popołudniu. 
Losy kredytowe 191 50 Węgier. kred, ak.353 75 


Ang'o-austr. 150 — Unionsbank 142.80 
Kolej Kar. Lud, 307 75 Nordbahn 256 25 
Kolej Poad. 148 25 Kolej Alföld. 17525 
Kolej Elżbiety 217 50 Kolej Lw.-czer. 176 75 
E | Wag. Nordostb. 163 50 Wied. Comunal, 131 50 
węg. obl. p. w zł. 97 75 Galic. indemnis. 101,— 
Węg. kolej zach. 170 50 Kolej siedmiog. 112 60 
Renta węg. 6'/,119 60 Losy tureckie 27.50 


Bankverein 
Losy wegicr. 


140.20 Ros. rubel pap, 124'/, 
122.50 Marki niemiecki — — 
Usposobienie: spokejne 

Wiedeń, 2i. grndnia 1881 
godalna 10 miret 45 przed południem 


ikaja kredytowe 35470 Anglo-austrjac. 143 75 
Kalsi Kar. Lad. 306. - Kolej Połudn. 145,75 
Usionsbank  . 14140 Kapoleondor 942 


Borzj. baknoty 124'/, Uzpozobieuie; mdłe 


złezlóE. 4. 19. grndnia 
gożsins D miaut 4) po południu: 


Rużyża. bank, 21895 Akcje kredyt,  (21— 
Lozibardy £6) —  Galicyżskie 153.10 
Kolei Bazuń, 62.— &ustr. Panka 171.70 


|. = D ZĘWŻZERSE EZR 
ki Jedynym niezawodnym środkiem przeciw 
hemoroidom 


jon 
Maść dr. Labiche. 


e Lwowie wapt. Z. RUCKERA, w Brodach 
w apt. A. INLENDERA. Cena słoixa zł. 1.30. 
EEE OKI ACE EE 


0d wydawnietwa 


„Gazety Krakowskiej“. 

Wobec krążących pogłosek o mającej nastą- 
pić zmianie wydawnictwa i redakcji Gazety Kra- 
kowskiej, mamy zaszczyt zawiadomić, że Gazeta 
Krakowska pod tąż samą redakcją i w tym sa- 
mym kierunku wychodzić będzie, z tą tylko ró- 
żnicą, że w skutek poparcia, jakie znalazła u 
Szan. Publiczności, dziś jaż ceny przedpłaty zni- 
ża następująco : 

W Krakowie rocznie 10 złr., kwartalnie 
2 zir. 50 ct., miesięcznie 1 złr. Z przesyłką 
szk 12 złr, kwartalnie 3 złr., miesięcznie 
1 złr. - 

Prenumeratę przyjmuje administracja Gaeety 
Krakowskiej w Krakowie. Najdogodniej za 
przekazem pocztowym. 


A. MAŃKOWSKI 


T Lwów, ul. Halicka, I. 17/10, miasto. 


Handel 
Korzeni, Dełikatesów, Herbaty 


SO i wozclkich gatunków starych i <«wvF'r > 
SJ WIN w pierwszorzędnych gatunk. 
najtańszych, poleca Szanownęj Pn 
6246 za Bumienqny tow: 
Codzień świeża dro 


„Na żądanie wydaje specjalne « 
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Kapitalistom, prywatnym i spekulantom giełdo- 
wym, kasom oszczędności, urzędom kasowym 


finansowe, wychodzące obecnie piąty rok, odznaczone na kilku wystawach dyplomem uznania, zlot. i srebru. medailami 


w ogóle wszystkim, którzy ubierają majątek, chcą go korzystnie ulokować i pomnożyć, polecamy najgoręeej pismo | Karty pamiątkowe z podróży ceszrza Francłrzka Józefa I fotografie z 20 akwarel | 


„DER KAPITALIS 


- Informationsblatt für Private finanziellen Angelegenheiten. 


To pismo fachowe wych dzące raz na tydzień (w sobotę wieczór 12 — 16 stron) nakładem domu bankowego J. Kohn 
& Cmp., odznacza Się przed wszelkiemi innemi podobnemi tygodnikami obfitą treścią, jasnem, tachowem i poglądowem 
omówieniem wszelkich zdarzeń na poiu finansowem i czynników mających wpływ na kursa. 


Tres č: 


m T W tej rubryce udziela R-dakcja każdemu zapytującemu dokladne objaśnienie i 
Korespondencja redakcji. sumiiemną radę we wszelkich sprawach Mac wach i gieldowych, o zyskownych loka- 


cjach kapitałów, polecenia guduych operacjach zamiany, o kursie, wartości, widokach i możności spekulacji wszelkich papierów warto- 
ściowych notowanych w urzędowym kursblacie, tadż eż o wszelkich w Życiu codziennem zachodrących kwestjach handlowych i foa is- 
wych. Eg” Dom bankowy J. Kohn & Cmp., zostający z nami w stosunka wypłacił w ciągu ostatniego roku setki tysięcy zir. 
jako zysk czytelnikom pisma Kapitalist. "gm 

F 1 Na tem miejscu omawiane s3 finausowe zdarzenia z ubiegłeg» tygodnia, konstelacja wszel- 
P r zegląd gieldowy * kich ONIK tergów efektów, w bardzo dokładny wiakób, Pi Cap czynione A wnioski 
© przyszłej sytuacji giełdy i możebnych rachach kursów. Bogato doświadczenie, którem rozporządza Redakcja na tem pola, 
tudzież zanfane stosunki z dotyczącemi sterami finans ;,wami czynią nasze „tygodniowe sprawozdania zaufanym przewodnikiem * 
dla wszystkich interesowanych ruchem kursu wartości giełdowych. ' 
Wiadomości brnkowe, ) Niezawodne z „doskonałych źród ł* czerpane popularna i pod każdym względem 
Wiadomości Kolejowe i trans- | samoistne i niezawisłe sprawozdanie o rozwijania się dawniejszych, nowszych lub Świeżo 
Gwa sodowe: \ powstających przedsiębiorstwach, o ruchach targa pieniężnego i efektów, o „nowych 
Towarzystwa budowlane, ( emisjach* ze strony państwa lnb towarzystw prywatnych, „tabele zyskowności, sprawo - 
Notatki finansowe, | zdania: o walnych zgromadzeniach, wypłaty kuponów*, omówienie t:k zwanych „egzo- 
Targ pieniężny- | tycznych papierów wartościowych, wykazów wylosowań i t. p. i t. p. 

Oprócz tego podaje nasze pismo serję „rajmująrych artykułów o targu lokacyj« (cenne wskazówki dla każdego kı- 


pitalisty), o sytuacji i przyszłości specjalnych gałęzi przemysłowych i podaje, czytelnikom wskazówkę do wyzyskania sposobem |< 


racjonalnym w rozmaity sposób wykazujące się „anomalia ku'scetlu*. 


Szczególność 


i cenie wzbogacenie naszego pisma tworzą wydawane przez nas, dotych:zas więcej niż w 300.060 cgam. rozszerzone 


tabele efektów 


tabelaryczne omówienie wszelkich z osobna dadych, mających styczność z ws:ystkiemi publicznemi papie ami wart Ściowsmi 

w Austro-Węgrzech. (Wysokość kapitałów akcyj i akcyj pierwszeństwa, planu umorzenia, odzetkowania, wysokość zapłaconych 
dywidend, zmiany kursu, widoki i zyskownej każdej kategorji efektów z osobna. 

Tabela A akeje kolejowe i Zamierzamy właśnie wymienione tataj roboty, które nam tak ze srony p ywatnych, 

pierwszeństwa || jak też dziennikarstwa krajowego i zagranicznego „liczne uznania“; przyniosły, i- dzisiaj 

Tabela B losy nustryac.- || prawis w każdym biurze się znajdują, zebraó razom ka z:siągnięcia „najświeższych dat 


węgierskie, autentycznych“ i zrobieniu „najdokładniejszych poprawek“ w broszutę 
T bel C 1sty zastawne | Commentar zum. ämtlichen Carsblątte der Wiener Börse. 
apela i obiigacje hip. Dziełko to wzbogacone wielu iunemi cenn:mi materjałami jak: pożyczki państwowe, 
T b ] D krajowe, miejskie, i inno publiczne, ubezpieczenia, wykazy niepodniesionych wygranych, 
apela banki bilavs> najznakomitszych kas oszczędności, statuta banku austcjacko-węgierskiego i naj- 


T b l E przedsiębior- znacznieiszych zakładów eskontowych, ustawa giełdowa, statuta giełdy wiedeńskiej, po- 
aDela stwa przemysł. || rządek it. p. polecamy Szen. czytelnikom za bardzo skromną cenę 1 złr. w. a. 

Naszym abonentom rocznym dostarczamy tę mającą: wyjść broszurę lub powyższe 5 tabel efektów 
ma żądanie darmo i oplatnie. 

Kapitalist podał w ostatrim roczniku mnó.two rozmaitych mo |Duzkiej i Gradecko-Kóflachskiej, za naszą pozycją poleczjącą cstroż tość 
łatek i uwrględnił w rozległy sposób życzaria i interesa swych ahonen-|irz d i pcdczas ruchliwych dni z powodu kweatji o Dale:g:o, podczas 
tów, Powital śmy założenie Linderbanku jako złarzenis diejswe bardzojcamordowania cara w Peteraburg', ogóliego 4urozejsk eg: braku pienię- 
wielkiej doutowłości. Nasze wtedy oddzielnie wyazłe artykuły Einst undjdzy t o*t- taich niepokojących wypadków parys jch otrzymaliśmy za stroay 
jetet i Linderbank sprzedano w wielu tysiącach eg m. Nasze pimo »a-|navzych czytełoi+ów i klientów liczne podziękowania i uzaanie, Z szcze- 
jęło st newisko przeciw w planie będącemn pomnożeniu kapitałów Angło-|gó'nem zadowoleniem możemy się popatrz:ć na naszą obfitą i najlepszya 
banku przez sprowadzenie francuskich środków 1 prorokowało temu zakła-|skutkiem uwieńczoną czynność dzieanikową ze względu na targ lokacyj, 
dowi mimo znanych s:kód przy kompletnej reorgoniracji Rady zawiatow-|na ciągłe zwracznie uwagi na nieumotywowane spadki kursów i ró nice 
czej lepszą przyszłość, Akcje spadłe wtedy na 100, notują dziś 154! - kursów akcyj pierwszeństwa i listów zastawnych, Na omówienie korzysł- 

zuanej samiessce kolei Północnej utrzymal śmy mimo liczuych ;rzee'-|nych operacyj zamiany, których przeprowsd enie w krótkim czasi: ;a- 
waych rotat dz enników i nawała przeciwaych brerzur zdanie, że sjadek|wsze oplariio się prawie podwojeniem kapitału; z zadowoleniem miż-my 
kurau nie jest nmotywowanym i ż3 Znaczne polepszenie nastąpić m'sljzwrócić nasz Wzrok na nasrę przez wiele dzienników powtórzone Ver- 
Akcję kolei Północnej podniosły się s 1940 do 2400! Ze szezególniejsząjgleichende Studien über den Losmarkt, na nasze zda ie tymczasem spel- 
uwagą śledził» nasze pismo sytuację targu realności i przep wiedziałojnione prze” fikta o wszelkich na tem pela wyszły.h now;ch emisja h i 
znaczne polepszenie wartości budynków, kuóre po części jaż nastąpiło ) wystaw é sob e świadectwo, że uczyniliśmy naszym czyteluikon 1iemałą 
codziennie wzrasta. Wie'u niesłnsznie zanłedbanym «fottom lotacyjnym ijprz:słagę LrZEŁ ocenienia dywidend ezerpane Z pewnych ż:óleł, przez 
spekulacyjnym pomogliśmy przez ciągłe notatki na dobrej pojs'awie do|regularne statystyczne tabele o dochodach ruchu naszych kolei i pela- 
uprawnionego kursu i w tym wzelędzie przypominamy akcje obu zakła-|czone z t-m praktyczne następstwa prze* jesue i p-palarn» omówienie 
dów pożyczania wagonów cegielni Draschego, browaru Lesing, (a*rykilinteresu premiowego. Obok roznraw dotyczących finansów państwa, spra- 
broni, Anglcbanku, czeskiego zakładu kredytowego ziemskiego, austrjac.wozdań ze niw i wywozu $ tysiącznych inny h artykulów i notatek do- 
sakładu kred. sicmsk , banku denozytowego , czeskiego Un:onu, węgier.|tyczecych żyć 6 g spodarczo narodowe i hanilowe, poswięcono s :czagółową 
złotą rentę, węgier. pożyczkę kolejową, akcje świeżych kolei i akcje pierw-|awagę kasom oszczędności i towarzystwom ubespieczeń tudzież po!r.e- 
szeństwa, przy któ:ychto papierach należy zapiszć zwyżkę karnu 20—50jbnym na tem polu odpowiednim wymaganiom reformom. Nakoniec wepo- 


złr. i więcej, Pr ewidywalitmy gawczasu ogromne zwyżki kursu akcyjjmnieć należy O stworzonej w n szem piśmie i bardzo korzystule wyp:ó |P. Nr. 14120, e. k. anstr. p. zrwilej 
kredytowych kolei państwowej, lombardów, czeskich kolei (:zc-egółowojbowanej formie spekalacyjn i „operacje pod naszym kierunkiem“ (intere |Nr. 9161, którenu z powołu udowo- 
Elbeti al, Północno rachoda., i Dix-Bodenbach) ostrzegaliśmy jednak takżejsa konsorej 118) -Zaacznie więks'a część naszej klienteli przyjęta Z upo-|dsion j pod każdym względem swej 
dobauiem tą formę; wygrane, która były do wypł cenia, doszły do kilku | okładneści padano medal czgrod; 
stu tysięcy zatr. — obfty tysiąckrolny zysk za małą kwotę prenume |wraz z dyplomem na linckiej wyata 


przed przekroszeniami i staraliśmy się ciągle I skntteznia do sprowa lze- 
na ich do właściwej miery, W skutek naszych jawnych, fachowych i bez- 
ttronnyeh przedłożeń w sprawach kolei szląskiej granicznej, Prasko Iracyjną ! 


Prenumerata na pismo „Der Kapitalist“ wynosi: 


Ą OP r p hej drod b dowo? 
w Wiedniu i w kraju z opłatną przesyłką pocztową: za granicę z opłatną przesyłką pocztową: 14% jednostajnie wydatnych "za, 
Całorocznie P . , 4 złr. 50 Et. Całorocznie . . ; 5 złr. SO ct. nych (także patıych) trwałych odbi 
/pólrocznie > . . 2 , 40 „ | Pólrocznie . » ~ , Itok, które pizy pojedynczych wysył- 


Numera na próbę franco i opłatnie, Redakcja i Administracja 
we Wiedniu, Stadt, Kohlmarkt, 6. 
€3-€34 


Skład fabryczny towarów galanteryjnych. 
XWW ilh. ILuksch, "z" 
Największy skład albumów i wachłarzów we Wiedniu. 
Trwale wyrobione ima ówiartikowe (na 20) obrazków) zł. 4, 

zł. 6, 10—60 #7 z 


, 
bne wachlarze od 3—20 zł. Wachlarze z piór Od 4 zł. 
Te 100 zł. Wachlarze rt RA, 4. sA «łe a 
stki na Gwiazdkę, ubrania — Portmonetki z czer- 
Boo ja ot trwalo zrobione z dowolnemi zameczkami w lite- 
rach 1 zł. 80 ct. t dowolias 
Damskie pluszowe portmonetki clegaioko wykonane z dow 
mi literami 2 sł. M h 
Kompletne garnitury atołowe pisarskie od 16 zł. i wyżej. ni 
Masetki z 50 bartek papieru listowego i 50 kopertami i z dowolny 
Olorowym drukiem inicjałów 76 ct. 5 t 
Kasetki z 50 kurt. pap. listowego angiel. old style paper i najelegant- 
szemi julójałami 2 zł. , 
Sprzedaż po stałych cenach fabrycznych podanych na każdej sztnce. 


Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 


udziela vodyczki ma zastaw 
a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kołoniałnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no 
wych jakoteż używanych , 
c. papierów publicznych wartościowych. 
wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr, 50 począwszy, 
; Fodaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T, kup- 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lul 


w stosunku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwanis 
pożyczki, 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 


Zamówienia z prowincji za zaliczeniem. po 6 od sta. Ą 

Coby się nie podobało będzie wymienione najchętniej. Zwrot wkładek do złr. 100 uiszoza się bez wypowiedzenia, 

Katalog na żądanie — katalogów o porządkach tańsów i artykułów H A a 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem, 
kotylicnowych zależy żądać specjalnie. 870: 1—4 à z „ 500 z 20-dniowem . 3086 2—? 


<€ 3 a © F „ 1900 s 80-dniowem . 
pFieziłzwiin | Godziny urzędowe od 8 —- 19 w połndnie; od.3 — 8 popołudniu, 


Zupełnie nieprzemakalne ez in ; 18. roje ABT. Dyrekcja. 


Hatżykony | płaszcze ganiowa z kapuzą 


s czystej wełny styryjzkiej, barwy naturalnej, szaraczkowa lub czarne. 


Sawna, wszystkie tym podobne wyroby przowyżskującu, 
o. k. uprzywilejowane 


Lekki płaszcz DA słotę z kspvzą sł, 7,— | Gruby menżykow 2 oiopłą s ire 
1 mentjkow VSS 18 | Błyrtjuka guka iubjapia » v IOCIG piece do napelniania, 


i | Zupełne ubrania męzkie 20 —RO 
Damskie paltoty modne i nader ubierające od zł, 10 - 20. | 


ta- Nieprzemakalne kapelusze z sukiennej guni W8 
meskie, damskie i dla dzieci. 

Wszystkie gatunki fabrycznej i wieściaczej guni, modne materje guniowe £ 
orystej owczej wełny styryjskiej sprsędają na metry luh dnstarczam jake gotowe 
ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej j za pobraniem nocztowem, i 

Johann Günzberg, 


4058 4 P handel sukna w Grazu (Stytja). 


rg mój 


regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, o: k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII, Kaiserstrasse Nr. 71, 
"Zlecenia a prowincji załatwiają się najypieszniej sa pobraniem 
Rliższe objaśnienia podają ilustrowana cenniki"  8875I4T 8-—P 


uskutecznia wszeliie zaz Ówieria cd- 


opakowanie i odst ,wia franco d> baż- 


towary, może za osobną umową nastąpić dalsze ebmiiemie należytości: || 


4 Y LJ 
Stosowny podarunek świąteczny ! 
<jpierwsrorzędnych malarzy polskich, w pięknej i ozdobsej chładce, wyda e nakładrm E. Trzeme-£ w 
E skiego we Lwowie Hotel Earopejski. S 
oR 1 Wjazd cesarza čo Krakova, Jnliusz Kozsak. 11. Przyjęcie deputacji Rad powiatowych. Fran. Topa. 7 
sig 2. Ces-rz w grobach królew. na Wawelu Jan Matejko. | |”. Podanie prośby. Wojciech Kossak. > 
EŃ 3 Cesarz v gôl Krakusów. Juliusz Kosssk 1 13. Przyjęcie w Druhowyżu, A'eksander Raczyński. 
$ 4. Cerarz na Wrwelu. Fare usz Aidukiewicz. i 14. Bal w ratuszn lwowskim. Juliusz Kossak. 5 
3 5. W przcowni Matejki. Jaliusz Kossak, I 15. Cesarz u św. Jura. Anto j Kozakiewie. rr 
RB] 6. Okrężne ra rynku Krakowskim Tad. Ajduki wicz. | +. Przyjęcie w gwachu rejmowym Hur. Rofakowski, rj 
„A 7: We ee kr.kowskie przed cetarzem. Jul. Kosszk. 17. Cesara w szkole leś.ej we Lw wie A. Grabowski. EB 
ch 8. Ceswz wśród ludn w sukiennicach. Hipolit Lipiński, | 18. Wesele Hucułów pr. cesarzem w Kołomyi T. Rybkowski $ © 
A 9. Deputacja włcścian w Krysowicach Jul. Kos ak. 19. Ce.arz w Borysławiu. Wojci-ch Grabowski. a 
10. Przyjęcie cesarza na dwor u wa Lwowie. A. Koza-| 20. Pożegnanie w Łupkowie. Wojciech Kossak. Ej 
3 i wicz. | 21. Ksseta. 
Coru Albumu wiekszego rozmiaru zawierającego 20 kart w czdobnsj teczce FO zł. = 


5 gabinetowego formatu E 


p n " 12 zł. 
Do nabycia w Zakładzie fotograficznym E Trzemeskiego. | 


Fe m rN będzie podmiesioma. a = 
Chyfon bialy Akademik | Realność 


bardzo zdolny, z naj ep zomi świadectwa. ; 
mi i, a. oraz 2 praktyka!” piękeem położeniu, z 2 domami 
1a prześcieradła bs szwu adwokacką poszukuje umieszczenia por mieszkalneu i i stajniami , do której 
156 cent. szer. m. ł. 80 ct. łok. 48 ot.fj|najskromniejszemi waruskam, byle tylicjnależy 16 morgów pola i pastwisk, 
16 p w x» n Ih „ 58 „ [AW PRASY, zórzystej, wskiędnie kam eniołom i pokłady piasku, jest 
Płótna amerykańskie ` Miser aibo dobwiadrzony i bardzo nduir |7 wolnej ręki do sprzedania. 

p s y i bardzo zdolny ; 
bawałniane 2 „a ra przościera- W nauczyciel domowy dla uczniów gimna- Do kapna potrzebe kapitała złr. 
a bez szwu jalnych. p ; 
166 oaut. szer. metr 80 et, łok. 48 ot M nyob. Łaskawe zgłoszenie przyjmnja s|B000, reszta 5000 złr. może přzy 
Szyrting (zones) | 
łokieć od :5, 18, ZO centów poleca 


rzeczności „Administracja „Gazety N ro |realnośc! po*ostać. =- Bliżśsza wiado- 
Karol Grachol 


dowej“ pod fe D. J. we Lwowie. mość ulica Rury, l. 8. u właściciela. 
Ogromne SLraty. paniesiena przez 450 1—8 

we Lwowie, Ry'ck 4. 

W moim handln wyci.kają się 


wielką landyń:ka isbryką mebli Godderigde Bre- — 
wzory pod baft, przyjmuje się także 


ihera et Comp. £ powoda niedawnej Ppido ig 
l WE] 
ywe ryby. 
bieliznę do Łaftn i do znaczenia a- 


laagowskiego Banku, sachwiały takawą I spowo- 
owały jej zankaięcie, 2 wax,stkie olbrzymie 
Niłaj podpiszny postarał się jak 
tramentem, szłych Jak taz i Hay! roka na beio 
Karol Gruchol. 


<apasy, Szczególnie na wszystkich wystawach 
udznaczne złotym medalem meble żolarne pu- 
stanewiono sprzedać pa oraia czwartej ezęści fa- 
hryoznej wartości. Palecam w komia przyjęte eu- 
onne 
wielki „wybór ryb: szezupaków, lie 
mów i ulabionvch karpić w te Szląske. 
Dla wygody Szanowaej P; T, publics- 
n: boi sprzedaż takowych odbywać się bę- 
dzie cd 21. b m. ał do 24. codziennie od 
rama do wieczora godziny Śmej, w rynku, 
koło studni, naprzaciw sklepa Wp; Mili- 


M (Eii aia w przybliżenia jak rysunek.) arie 
astuk Żelazn 5i rosłych z A . AGA Ę 
esiti e da keżdego pokoju) ; Post ratom sę o wielki wybór zqb 
na bajecznie tanich cenach riobyłsch. sziuka fe; ywych. tak iż każdy kup jący dostanie w 
8 gr (aapolcjaza cena 32 :łr. 50 et) Na ramó- Bzłukach od 1 kilo do 20 kilo. 
wienia wsoyłam poed r toki jak di "a= i ` jaż ki 
paa mój wystarery O Ech u gd polae ny 2 dowala jaż kilka ] t Sz:- 
naganiych za uprzedniam nadesłaniem gotówki.| 7 OWNĄ «bl czaość doborem ryb żywych 1 
F; hugamyi. Maschtnen-Lager, we kr przystępną, poloca ię więc i tego 
Wiedniu, Landstrasse Krieglergasse. (roku tłaskawym względcm Szanownej P. T. 
Srczególnie na jegień i zime «a żelazne Jó}. |pnblczacści. pro ząc o liczne odwi:d:iay 
ka prakty-:ne, alhowiem w niel aie sagnieżdźa z szacunkiem 
aie plngastwe, a przytem an trwałe do rosb'e- > 
rania — i o wieli lepaze ad drow:an;ch. Turski 
Sa asai dn in n a aD 


1819 F—-6 


 YEMN 


DOO OOCOOCOOOO 
OO a T |, n LT TP, TW, POPRZE. 


Dom handlowy win w Bordeaux od dawna znany (0) 
w Polsce, zaufałby k 


Reprezentację jeneralną y 


ma wschodnią Galicję 
o.obie pos adającej stosunki w wyżzzem towarzystwi*, warunki 
bardzo korzystne. 


Zgłosić s'ę pcd ad.essm X. O. 100 Maison 43 rne Merly 
(0) a Paris Buhler. 4347 2—5 


T: Okornicki. 
Magazyn porcelany | SZKIA, 


we Lwowie, Rynek, 1. 38, 


wrotną pocztą lab kol ją, ręciąc za 
szkodę podczas transportu, przy więk 
szych obstalunkach nie liczy nico za 


dej stacji kolejowej. 


4 23 Ceny najniłszo. 1—2 


Zmiana lokalu. 


= Na Gwiazdkę! m | 


. . G = N 
Aniela Dziadoszy | ||| Magazyn Karola Langa E 
przeniosła Bwoją j a F y O s 
PRACOWNIĘ: | |” we e ly 1. 6. ~ 
SUKIEŃ DAMSKICH = Największy wybór najnowszych x 
z ulicy Skarbkowskiej Nr. 18. na 3 Z IE 
ulicę Skarbkowską nr. 6. z pe] KE: Zabawek ala dzieciļř 
drugiej ÓW alica LUA > PET — a 
skiego nr. 4. = ażdego wieku, x 
Tak jak pierwej przyjmuje do ro- =| Gier towarzyskich dla młodzieży i dorosłych, jakoteż | 
boty kł 4 zł., sukni E ezelki. RE > pay waszostychwjakorcz |a 
stroja2 po 6 iin sieni dziecinne || || * wszelkich aean m" Z a. med ręstąc za |= 
zi, m | zi x k, d 
8 Aniela Dziadoszy. | l Cenniki na łşñanis frat ko. 4336 2 7 | 
CE A E OC Zabawki dla azieci? 3 
SZ == 3 


„drukarz w . kamgnieniu* D. R. 


PIGUŁLKI 


z 
ROŚLINY MATICO 
PP. GRINIAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


P st - i 
wie jast jedynym pafentowanym a 8, ulica Vivienne. 


paratem do kopiewani+ za pomocą 
farby drnkarski.j. Tenże dostarcza 


kach, mają w całym świecie zniżose 
porto pocztowe. Augenblicksdrucker stòso 
przesyźższa wszystkie dotąd istniejące jaz 87 | Podnie GRIMAULT 
ap:raty do kopiowania, a to: hecto- || Dsatać można w głównych artekach w POLSCE i w AUSTRYL 
ant poigrafy i t. p. nietylko co dr |BŻIZZNOOUOONOODMIMUONEMEOOOOOOOODOCELLODLLCOOOTDDE 
wydatnośd, leez także w dokłsdnośe| mspas pon E a S a 
odbitek, niemniej pod względem „oj-- Zlecenia giełdowe. 
dynczości i taałości, 


priaittitiyrkigia KIK ŻILDLRRĘĘ G 


Dla uniknienia licznych fałęzerstw i naśladownictwa, żądać sampel 
owy francuzki koloru ninnleaklego wnie do jp z 2% 
COMP. znajdowały th na 


ItriKIRTIARYIIDPEPYFERIEETYYIRYIET 


Prespukty, świadertwa, ortyginal- Ziecenia na giełdę załatwisją się rychło, rzetelnie i szybko, 
ue kopie i t. p, natychmiast na żą |za nader miernem pokryciem w 8198 17—? 
danie grat's, 8854 1—? Kant ield 
Reichenberg w Czechach, norze gie owym 


Stener & Dammann. kz Wiedniu, I, Hohenstaufeugasze, 6, v r-ą-vjs głównego urzędu telegr. 


B kilo kosz 


| pomarańcz 30 do 35 szt. 
zł. 1.85. ; 

cytryn (limony) 40-45 szt. 
złr. 1.95. 

wyborowy najlepszy gatnnek mesyń 

ski. Wysyłka najspieszniejsza poczią 

za pobraniem, z opłatą cła i tranro. 

Wszystkie inno owoce południowo 


po cenach Łurtownych. a 
Cenniki f-zneQ. 1286 5—8 


R. Maiti, 


Kantor wymiany 


c. k. ugrz. galicyjssiego 


= 
| 


akcyjnego banku hipotecznego 
i filje tegoż e WRZE: i Tarnopolu, | 


sprzedają po korsie dziennym 
nowo wydawane 


5, listy hipoteczne. 


| 
| 
Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. | 
P. P. XXXVII Nr. 93 i nsjw. post. x dnia 17. gru- | 
dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów | 
fanduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich, wojsko- | 
wych, służbowych, oraz i wadjów, | 


ych ajent 
do sprzedaży losów badeń 
skich z r. 1845, które wszyst 
ki» do 1885 wyełągnąć muszą wy- | 
grane, połączonych w grupach z ji 
Bprct. książ. serbskiemi losami pre- f 
miowemi, w spłacala;ch ratach || 
miesięszznych po 5 zł, i 10 zł. 
przyjęci będą za dobrą prowizją. 
Oferty franko należy wnosić do; 
Bonkvereiniguńg 3745 1—8 
Grin & Comp. 


Amsterdam (Hollandja.) 


Przedruk nie bądzie piacony. 


BARONA. LIEBIGA: SLODOWO- LEGUMINOWO - CZEKOLADOWA. £. MĄCZKA 


BSG” Najlepsze krew tworzące pożywienie "TRĘ z fabryki Starkera & Pobudy, król. 


czekolada dostarcza według orzeczenia znakomitych lekarzy osobom na osłabione trawienie cierpiącym, skrofalicnym, niedokrewnym dzieciom,- karmiącym kobietom, słabowt- 
tym dziewczętom itp. pyszny poźywny, przyjemny w emaku napój. Słoedowe legnminowa mąka przydaje się jako wemacnicjąca i łatwa do. strawienia zupa w powyższych 


wypadkach, również jako wyborny środek pożywny, niemniej jako wyborne pożywienie dla dzieci od pie 


pakieciku. Do nabycia we wszystkieh aptekach i handlach drogerji monarchii, kurtowny cas skład u Pawła Eckhardta we Wiedniu I. We.hburggasse 24, We Lwowie głó- 
wny skład w apt. Piotra Mikolascha, w Krakowie główny skład w apt. J. Trauczyńskiego, w Bełzie u Ad. Grossa apt., w Przemyślu u M. Kruga. 


Aa sezon zimowy! H= 


MAGAZYN FU CTER sg 


P. CZAPCZYNSKIEGO 


(dawniej Stanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Malicka, nr. 1. 


poleca 
Fatra de PRRZÓSY i do miesta męzkie i damskie. 
Paletoty damskie (inaczej polonezy) podszyte i wylożone fu- 
trem na sposób mezki, 
IKotnierze i zareękawki d mskie w rozmaitych gatnntach 
Kurtki da polowania, kotpaki, czapki, deki do sznii przed 
łóżka Zarękuwki myśliwskie futrzaco które szczegó!nia dla 
pp: urzędników kolejowych rę nader praktyczna od zł. 2.50 do Ń zł. 
Waele wyroby wyk.nywanej są podług najówieższych Żurnali. 
Ceny najnmiarkowańsze. | 
Dla dogoóności moich T, T. odbierców utrzymują znaczna za- 
pasy WIERZCHÓW gotowych do FUTER damukieb tak z mana 
tery] wełnianych iazoteż czysto Jedwabaych lioń;kich niemniej 
posiadam na składzie wierzehy g towe do futer męskich 
, Zamówienia z prowincji z: nades'aniem dokładnej misry, uskztocz- 
niam «s największym wespiechem, akrmraźtnością i sumiemne- : | 
śćią, gwarantując za prawdziwcść i dobroć towaru. Z waż 
Cenniki nu żądanie france, A 


4.0.91010.70.0%W.40.00.0_0 MA M4 4 


A R „ŚR 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., 
wydaje — począwszy od I. stycznia 188i 


4 ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po 4, z 30-dniowem  wypo- 
wiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


Dyrekcja 
[Przedruk nie będzie opłacony.] 
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Pigulki krew przeczyszczające, dawniej zwane pigułkami aniwerzalnemiź, zaslugują na 


na ostatnią nazwę w połnem tego słowa znaczeniu, albowiem 

dstośnie miema słabości, w którychby te pignłki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej endownej skutecz- 
(7 ności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek 
4 użycia nych paz w krótkim czasio zupołne uzdrowienie Pudełko z 16 pigułkami 21 ct, rulon € 
z 6 pudełek | zir. 5 ct. pocztą 1 złr. 1O ct. (Mniej jak rulon mie wysyła się). Wysyłka za 
3 zaliczeniem lub za przekazem. i 
* gF Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia przebyciu różno- 
Si rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swa dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten 
ti środek. GQ Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynuych. 


Waidkofen a. d. Yobs, d. 24. listopada 1880. | 2 
Publiczne podzięk owada! A T et A 
W elmożny panie! Od rokm 1862 cierpiałem na he- 
rsoroidy i stranguiję, ieczyłem się u lekarzy, lecz wary- 
4) stko nadaromnie: słabość ciagle się pogorszała, tak dalece 
+ Że po czasie dostałem gwałtownych bolów żołąwika (waku- 
tek zwężenia się jelit), Nastąpił zupelny brak apetytu, a 
guy się tylko wody napiłem, doznawałom wzdęcia, cięż- 
Sy kiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak 
=) dalece, że wią zaledwie na nogach utrzymać mogłem Zro: 
sĘ apel nżytek z państich cudownie jęki pigułek 
„+ kraw czyszczących, wyznać muszę, że się z moich cierpie odd : 
wa zoo alk” wywody” Z tego Ponoć Ss dosyć młów | Prassam o przysłanie mi 13 rulonów. Z poważaniem 
(wyrażenia panu, że pańskie krew czyszcząc» pigułki i inne Karol Kander. 
- wzmacnizjące lekarstwa m go podziękowania I uznania. a Bhwyiaz 


czyszczające* do wyz ; 
szczyt wynurzyć panu największe podziękowanie. W wielu 


z poważaniem Jan Oellingor. * Wielmożny pauie! W przepuszczeniu, łe wszystkie ŚP 


Wielmożny panie! Szczęśliwym trafem dostałem pańskie lekarstwa są równ=j dobroci, jaz pański sławny 


i psúskiow krew czyszezących pigułek, które u mnie cnda 
IMT zdziałaty, Przez kilka lat cierpiałem na bole w głowie i 
Z. zawrot, jedna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, a 
p Madz ch A al aa osobem., Zswdziecanokois hemoroidalne pańskiemi pignłkami krew ozyszcząćemi Te- 
i Ei *Piszka 13 mares 1881. Andrzej Par. |182 niemam żadnego powodu przyznać sie, ża po czteroty- 
2: . p godniowem używaniu wyleczyłem sią z długoletniego cier- 

7 Raysko, 22. listopada 1879. pienia najzopełniej, 3 którego to względu w kółkach mor 


letaiej fetry, byłem nieprzerwsnie chory i niknący, Bola przeciw temu, ałobyć pan kilka tych stów, nia ogłosił pu. 
krzyżach.i w bokach, odbijanie, wymioty, najwięksma | b.jczn. 4 oł, a 5 
Swoja adi 7, codafoanemi dole Wiedeń 40. lutego 1E81 vT 
g'twościami mego życia. Przez przeciąg 58 lat zasiękałem nieg í : 
rady 84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fakultetu = 5 
medycznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były bez- ) Esoney 17 maja 1874, 
akuteczna, cierpienia sią pogorszały, dopiero 23. paździer- -_ Wiełmośny Panie! Ponieważ pańskie „krew przeczy- 
AE nika r. b. wpadło mi ogłomsenie w oozy o pańskich cudo- | sze: pigałłki* moją żonę wierpiącą prucz długie lata 
© wnych pigułkach, które na zamówienis z pańskiej otrzy] na niczne bole w żołądku i reumatyzm w osłonkach, 
5 msłem apteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zaży- | nietytko do zdrowia przoprowadziły, leox nadały jej mło- 
X wałem. Obecnie pomimo podeszłego wieka mego, licząc TO, docłaną siłę, nie mogąc oprzeć wię naleganiom innych, 
70 lat. odzyskałem s łę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak | elerpiących na podobne choroby, upraszam o ponowne 
GBI gdybym wię odrodził. Prryjm pan moją najżywszą wdzięca= | przysłanie 3 rulonów tych cudownych pigułek sa zali: 
Z vość za przysłanie mi tego cudownego lekarstwa. czeniem, Z poważaniem 

; C. Zwilling, właściciel dóbr. Błażej Spisstek. 


£ 


. aagera , 


i ch rzez 
M Amerykańska maść gościowa, pier p Tran z wątroby Pra A E T czyszczony 


jaca bezsprzecznie najlepszy Środek Ek cho- _wybornej jakości. Flakon 1 sł» — BK BL 
rubom gościowym i reumatycznym, jako to: słacościom R WET ro l= 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w człvnkach, ischias, Proszek praectw pocemiu SiĘ nóg. suwa pot, a 


miyrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu gło utrzyka- | przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
iaaa iia dacia 2050. PA Y supełnie nieszkodliwy, Cena pudełka 50 ct. 


*| Anaterynowa woda do ust Eppa pome. Pate pectorale, Prezes od dhugich dea m 

chnie znana jako najlepszy środek do konserwowania aę=! i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw %8- 
bów. Flskou I zł. 40 tt. pęt KR AJ <hrypce, Sepik bolom w > 
są] dr. Romershausena na wzmoonie- | siach i płucach, uciążłiwościom w chrtani. Pudełko 50 c 
"| Esencj + do ócz nie i utrzymanie waroku. Oryginal- 


39) ns flakon po 2 »ł. 50 ct. i 1 zł. 50 ot. Pomada tanochinowa © waddBeceśr 


A | Chińskie m dło toaletowe bye TA o najlepszy Środek na porost włosów i uływana przez 
$ po uluciu m skóra staje się jak s ea z i EC innych. Pięknie ozdobiony słoik 9 zł. 

muje bardzo przyjemny na; Jest bardso wydatne alny 77, profesora Steudel, 
$ mie wsycha. Sztuka 70 et. P laster uniwers y na rany x uderzenia i u- 
Makar Palsan powszechnie siany środek domo- | kłucia, brzydkim ezerakom , wszelki wodzaju, nawet 
4 Fiaker-Pulver, przeciw katarówi, chrypce, | sastarzałym, a ciągłe odnawiającym om, Wrzo. 
ZE kaszlowi karczowemu tępo Padałko 88 cd. | '| dom gruszołowym, na dzikie mięso — sranfone lub za- 
c] mn a a GE i aan a pa piersi, na odmrożone części, gocer TEN > i 
Balsam na odmrożenie od mala ub jako an7 | nn podobnym cierpieniom doświadówony roge A w 
EE  pewniejsąy środek przeciw ranom wasalkiego rodzaju po- S E FOET pł „W. 
dwa A z orik, jakośeż dy IS: sasta. Uniwersalna sól pr. HECHYSSOSOJĄCA, Bullrtob, 
rz-łym ranom i t p. Steik 40 ct. wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 


p - m E a i i : ow 
1 odzącym 26 zwichn o. trawienia a to: prze 
| Esencja życia [zion teza tymi pl |. Based Mpa nd bmo 
zzpodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny roldom, zatwardzenin itp. Pakieś 1 zł. 
śnodek . omo . Flak A » 
s Ts fransuskie bara utraymaję bądź na składzie, lub dostaresam takowych na Żądanie rychło i tanio. 
' Wysyłki przez poestę na kwoty niżej 5 zł. tylko 3a nadsełaniem należytośi przakasem, przy 
więkazych zamówieniach takżo Ea pobraniem. i 
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Bank kredytowy 


L A 
emee, J. PSERHOFER, „Sina. | 


Wielce szanowny panie Pserhofer ! Pisemnie od šie- £. 
bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze- $ 
drowienia się przyczyniły, mam za. S$ 


słabościach udowodniły pańszie pigniki cudorną sknteca- $$ 
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych Środków nie po- ý% 
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnaj men- (e 
strnacji, parcia mocza, drażnieniu, osłabienin żołądka i C% 
kurezom żŻołgdkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, S 
4|pomogły te pigułki gruntownie. Z pełaem zaufaniem u- Eg 


balsam na odmrożenie, który w mojej familii kilka za- % 
atmaz tych ran, pocnod:ących z odinrożenfa, . wyleczył w 4 
krótkim osazie, zdecydowałem się, pomimo niedowierzania p 
aniwersalnym środkom, leezyć się na dłagoletnie cierpienie ġġ 


Wiałmożny panie! Od roxn 1826 po przebyciu dwa- |ieh znajomych piguiki te nujmocniej zalecam, Niemam nic Ș 


ie, lecz bez podpisa mega nazwiska. Z pewałaniem gg 


Pierwsze nagrody Íl 
3 medśle srebrne. 


3 przez Wye. Qer. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
ywielekro.nie wypróbowane ijedynte niezawodne$g; 


+WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
| chroniące od pretciąga powietrza, 

którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrode medal 'złety 
i 3 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- 
syjski Aleksander rosyjskim złotym medaniem zasługi z wstęgą 

orderu Ś. Ntanistawa. 

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają on6-wsgy- 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy, Takowe przewyższają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Żapomorcą tychże nnika się nawet najmniejszego przecią- 
gu, drzwi i okną raożna otwierać wydiug upodobania a preyed s} tak 

7 


py ae |UWwi6ńczone nagrodami 


dostawcy nadwornego w Stuttgardzie. Siodowo- leguminowa 


rwszego roku życia. Ceny sprzedaży 'detailicznej „są wyrażone na każdym: 


8831 7—12 


materji na meble, i 
kobierców 


Albert Wolff & Söhne 


lekkie, że je każdy przytwierdaić moża, 8 II 8 -9 
e s 3 CENA 
we Wiedniu, L, Bauernmarkt 6, cylindrów do okien: cylindrów do drzwi: 
biały do. okna b ct. za metr| biały do drzwi 73/, i 18 ct. za metr 


[W Taa Ws á czerw.-brun. i dębowy 6 ct. za metr | czer w.-brun, i dęb. $ i 14 ct. za metr 
aj no sze Znopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 


A | i Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
l i $P | ZX jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
pa IB powiedniej ilości wałków, Do kużdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
c za 4 J We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ck. nadwur. składzie fabrycznym. 
| Uehryna przecw „| JI. Popeiarz, | Nujwięzazh ustikę: 
Ra © b | e P E €* raziębieńiom. c. k. nadworny dostawca wałeczków, | duość drzewa. T 
= ; 1 ka + 
zasłony, obrusy na stoły 1 kapy na łóżka. 
+ wała Wielki skład 4 
prawdz. persko-smyrneńskich kobierców. $4 
"2 Wzary 0a żądanie franco S7i4 8-? Sg 
EVY BB e e 
"Albert Wolff & Sóhne, 


we WIEDNIU, I, Bauernmarkt, 6. 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

u uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 

.©,0,0,0.,0 0,9 IKII IIRIS nowi nieomylny środek pokrzepiający dia młotych kobiet, dzieci i osób 

i | i A | w podeszłym wieku. Wybornego Smaku, należy do rzędu win najzhą- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Prlja 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napiaem : 


Sprzedaje się we Ewoteie w apiekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P, Rotlendera i w magazynach win. 
Export.: Cie Prop" du Vin de St-RaphaGl,4 Valence (Drôme), Franco 

e W handia Sta jatu wa Ma'kiewioza wa Trwamie, 


Cygarniczki bursztynowe 
toczone 2 mie lame, poleca podpirany s%*ad fsbryczny po nfstęp. tanich cenach: 


Gysarnieski do eygar w ład. szkatułkach | Cygarniczki do papierosów kub cygar 
i y 14 ctm. dtug. . . zł, 5— virginia. 
. 10 © 


1 4,—)| Nr. 1, 10 ctm. dług. , 1% 5 | n Fi 
3. Upa » So]. 2 9, RZ )OOCOOO0OSCOOO CE 
Lad a n 2.50 LJ 8. a LJ s . B 
TF a hlin 6 7 8 w ' >n 
LJ » 1.80 E] 6. 6 = a . . 


Podana miara bea nasadek z pianki morskiej. 
Podając powyższe nadzwyczuj niskie ceny spodziewam sią zupełnie wyparować 
zdrowiu szkodliwe imitacje, a temsamem utrzymać uvawadnioną sławę natursluych 
bursztynów. Wózystkie imitacje nie mają w sobie ani okruszki bursztynu, lecz ro 
bione są z kopaln i sprzedawane jłko cygarniczki bursztynowa lane. Jest to złu- 
dzenie, albowiem lanych bursztynów niemu. 


N Ceny prawdziwych cygarniczek z morskiej pianki 


Kantor wymiany 


e. k, uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


4 w formach eylinarowyeh, w szkatułkach; RY. 5 
% Do cygar. Do papierosów i cygar virginia. kupuje i sprzedaje 
. 1. 18 ctm. dług. . . sł. B.50| Nr. 1. 18 ctm. dług. . . zł 2.— 
À En E la w wos 0 w 176 wszystkie efekta i monety 
4 e e r zo dad: zr = wi ycmą Rua cl 
` = z c wrogą wh /. zj r nę 3 on R pod warunkami rsjprzystgpniejszaoni. 
- mo . . » aaa " . LJ a . + B ie 
| Cygarniczki, któreby wię nie podobały, będą najchętniej wymieniane, a wzglę- (1) r = 1 = ! 
dnie nalełytość oa RNR Ak, A Wysylka za EA EPRE nai G b LISTY hipoteczne 
||tcści lub pobraniem. 8720 B==12 


W. HENN, we Wiedniu, X, Dampfizaoue, 11. 
DETE EEI.. 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i £. d. ° 
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 


skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


w w s . 
5| premiowane Listy hipoteczne 
która według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. gradnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszow ych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbows i wadja—8ą w tymże kantorze do nabycia. 


WR Vstystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8984 8—? 


Ò 


Ikpryv-. 
hygłeniezns 
wodnej 


Phuladeipuia 1876 Paryż 1878 

Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko tąkie arkusiki, które 


87-0:0:0:0:070:9:020:0:6:070:0:0:0:0:0:0:4 


i X 
CZĘROWYNE jak 8 Harilanderska 


X przędza do robót pończochowych 


i nici na szpulkach. 
Na! wieleńskiej i paryskiej 

wystawi: odzzaczor” majwyże 

nzemi nagrodami. 


się we wszyst- 
kich aptekach. 


Dosc é mużna we Lwowie w spiekach pp. Mikulascha, Krzy- 


ówskiego, Ruckera, w Warszawie w apt. dr. Ch. Heinricha, w Kra- 
kowia u Trsuczyńskiego i Redyka i we wszystkich głównych aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Avenue Viotoria 
MP M MR XSZ 


Powtzechuie nłukione $ p7- 
w:du swej wykornej jakości, do 
nabycia we we' ystkich handiach 


Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych austr. Znak fabryczny ała 
przędzy pończoch. węgie;skiej monarchii. 3834 J94 "ici weckowych -g 


Zani 


4 


0:03 


LP REA SA AW. 
Cierpienia szyi i piersi, 


SJ nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowa dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (akonstatował zupełne wyleczenie 
astmy i tuberkułów przez użycie tegoż Środka) zaprowadzone od wielu zeń 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pndełko 2 zł. 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco. , 


słabości w dolnych częściach ciaža 


katar żołądka, hemoroidy itp. leczą mię szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez -Indjan w Peru, zwanego rośliuą Coca., 
wieluseż lat wypróbowane w kraju i zagranicą, sĄ racionalnie za świeżej ro- 
E 6liny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca N. 2. po 2 zł. 


Słabości nórwowe, oslabienie, . 
tak powszechne jakoteż pzozagółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uły* 


cie od dawna leczniczej rośliny Còca, której użycie w Europie Alez. Ham- 
baj pajmoonjej potwierdził, Racjonalnie ze ówieżej rośliny sporządzoge |= 


Rozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dystę należy zachować. 
Cena jednej flaszeczki 35 ct. 4 
Główny skłsd dla Lwowa i okolicy w apt. Z. Ruckera we Lwowie, ul. Skarbkowska, 1. 7 


Składy: Lwów w aptekach; P. Mikolasch, H Binmenfeld; K. psr- 
ski, J. Piepea: Biala w apt. Erich Keler, Roichorta epadk.; Bochnia w apt. F. Roiss; Și 
A F. Pilla. Błażejowa w apt, Rożejowski; Brody w apt E. [Liszka i w apt AJĘ 
jIntandera; Brseżamiy m apt. J, Hausberga; Brzesko w apt. W. Janoszek; Bndsa-jġ 
nów w apt. D. Jasięnski; Doliną w apt. H. Weiz ; Drohobycz w apt. H Biumen- 
fed; Grybow w ant. Kutczyck; Jasło w apt.. R. Palcb; Jeżlerna w apt. J Cze 
|meryóski; Jordanów w apt. Edw. Bachner ; Kraków w apt“ F. Gealowski E. Ra. 
Jer. W. Redyk, A. Biedlecki, K. Wiśniowski; PF. S.biarajcki E. Stockmar; Koło- 
myja w apt. Suorowiez; Komarno w apt. Rechtenbęzg; Krynica w. apti. H. Nutri- 
(bits; Lipnik w apt, A. Fuchs; Mieleo w apt, Pawlikowski; Nowy-Są8z w apt. R. [3 
Jakubo=ski, W. Ffiipek; Nowy ray "w apt. Karol Laur ; Podkamień w apt. Bt 
Koncewios, Przemyśl w apt. L Nahlik; Podgórze w apt, Bkakałski; Radymno w 
apt, A. Swie howski! Rzeszów w apt. A. Kalinowski; Bula w ant. T. Niem- 
ozewski;-Bkole w sp Lechowski; Sokołów w:apt. A. Danosńż; Staniałswów w 
lœ apt. J Maoura, A, Amirowioa i A..Bsil; Tarnów w apt, L. Chodaoki, Je Reid. 
Tarnopol"w apt. Fr. Jamrogiewioz; Mumacz wept. W. Bzankowszi; Waręż w apt. 
(Bu Kraty wobłockiji Fodniaa o Nodziń ki; Załeśce w apt. Br. Malkowski; Zbaraż 
w spt. E. Krub; wieć w ipi E Blymónthalj Złepnów w apt. Fr. Prttesch. 
Zakliezyn w apt. r4 Kamienobrodzki; w apt, M. Romanowski; Zarawne 
ewiki; Fażósław w apti W. Jłohn I Wisłocki; Sambor w apt. J.i 


M apt. . Tomasz ry s 
Alekslawiog Mtryj w apt, Leon Gärtner, Milówka w apt. M Quriui; Rezdół E 5 


I.. rszultat długiońi studjów i badań, uczęia Hum H 
ampson, okazbła kią od dłagich lat jako jedyny | skutkująoy srodek na po- 
myat cierpienia, niedający się niczem zastąpić, Padetko 2 zł. 6 pad 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. " 8740 9. 
m Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum 


Engel” we Wiedniu, am Hof Nr. 6» 

gdzie załatwiają mię także pisemne zamówienia za zaliczeniem, 
Kornberger aptekarz. Mirakowiec apt. W. Komorowski; Kutty apt A Zagsjow- |E Tamió są wszystkia krejowe'i zagraniczne środki lecznicza i spepjal- 
ski; Bokal apk E. Wysoczeński. Frysstak spt, J. Zaniewski Lisko apt. P. M+s3-Ș9 ności zawszo w zapasie, i.żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
poa SLC ept. A Holim; Husintynio w apt. W. Czerski, Bteho) w JE leczniczych gratis i franco. | 
a i ua : ą 
|" Główny sniad przesyłki w aptece pod Aniołem ople: 50 we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w api. Redyka. 
nácsym“ Karola Bradoge w Kroniocyżu. 4016 18—15 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


